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Z ŻYCIA PARAFII

Msza św. odpustowa 17 VI 2025
We wto rek, 17 czerw ca, prze ży wa li śmy od pust pa ra fial ny ku 
czci św. Bra ta Al ber ta. Uro czy stej Mszy św. od pu sto wej,           
z udzia łem księ ży z de ka na tu, prze wod ni czył Ks. Bi skup 
Pier re BOZO z die ce zji Li mo ge we Fran cji.  

Pięk na, mo dli tew na i ro dzin na at mos fe ra spra wi ła, 
że na sze dzięk czy nie nie na dłu go po zo sta nie w ser cach 
uczest ni ków. Do świad czy li śmy bo wiem, czym jest Ko ściół 
po wszech ny, po nie waż Ks. Bi skup ce le bro wał Mszę św.            
w ję zy ku fran cu skim. 

Uro czy stość od pu sto wa to tak że oka zja do po dzię -
ko wa nia WSZYSTKIM, któ rzy współ two rzą na szą 
WSPÓLNOTĘ. Wiel kie, ser decz ne i go rą ce Bóg za płać. 
 
ks. Grze gorz Stol czyk 
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Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

Mat ka Ge ne ral na Zgro ma dze nia Sióstr Ro dzi ny 
Be tań skiej do ko na ła zmian per so nal nych w na -
szej pa ra fii. Sio stra Mi cha ela zo sta ła skie ro wa -
na na in ną pla ców kę. Do na szej Wspól no ty 
dołączyły Sio stry: Kon stan cja – przełożona 
domu oraz Anie la i Zu zan na. Ży czy my Siostrom 
obfitości Bożych darów i opieki Św. Brata 
Alberta.

s. Konstancja, s. Zuzanna i s. Aniela

Do biegł koń ca te go rocz ny czas wa ka cji i let -
nich urlo pów. Dzie ci i mło dzież wró ci li do 
szkół… a i stu den ci spraw dza ją roz kład za jęć          
w no wym ro ku aka de mic kim. To wa rzy szom 
nam co raz krót sze i chłod niej sze dni. W ten 
czas no wych, je sien nych wy zwań wpi su je się 
na sza pa sto ral na ak tyw ność. 
Za pra sza my do wspól ne go od kry wa nia prawd 
wia ry i war to ści wspól no ty pod skrzy dła mi św. 
Bra ta Al ber ta. Ale, pó ki co w naj now szym nu -
me rze Gło su Bra ta pre zen tu je my garść kro ni -
kar skich wspo mnień i pod su mo wań.  
Ostat nie mie sią ce to wie le wy da rzeń, któ re już 
od lat wpi su ją się w ka len darz dusz pa ster skich 
dzia łań. Po patrz… po czy taj… Na si sta li re dak -
to rzy dzie lą się tak że re flek sja mi, któ re zro dzi -
ły się w ich ser cach.  
Ufam, że każ dy znaj dzie coś dla sie bie i jesz cze 
bar dziej do ce ni za an ga żo wa nie na szych dusz -
pa ste rzy oraz osób świec kich, któ re na co dzień 
są z na mi.  
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk

 

Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII 
  
17 VI – Od pust Pa ra fial ny. 
19 VI – Uro czy stość Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa w pro ce sji eu cha ry stycz nej 
wzię li udział miesz kań cy osie dla. De ko ra cje oł ta rzy przy go to wa ły wspól no ty pa ra fial -
ne. Do czwart ku, pod czas po po łu dnio we go na bo żeń stwa o godz. 17.30 trwa ła okta wa 
Bo że go Cia ła z pro ce sją przy ko ście le.  
22 VI – kon ty nu owa li śmy od pu sto we świę to wa nie w 8. rocz ni cę kon se kra cji na szej 
świą ty ni. Sło wo Bo że gło sił ks. Mar cin Spren gel. Od godz. 15.00 do 17.00 od by wał się 
fe styn pa ra fial ny z róż ny mi atrak cja mi dla dzie ci z udzia łem do ro słych i se nio rów. By -
ły rów nież do mo we cia sta i lo te ria z na gro da mi, tak że grill oraz in ne ku li nar ne nie spo -
dzian ki. O godz. 17.30 zo stał ro ze gra ny mecz pił kar ski księ ża kon tra pa ra fia nie na bo -
isku przy ul. Ko ło brze skiej. Ksią ża zwy cię ży li! 
24 VI – o godz. 19.00. ka te che zę bi blij ną pro wa dził ks. Wik tor. Te mat spo tka nia: „Dru -
ga Księ ga Kró lew ska”. 
27 VI – Świa to wy Dzień Mo dlitw o Uświę ce nie Ka pła nów. Pod czas na bo żeń stwa 
czerw co we go od mó wi li śmy Akt Od da nia się Naj święt sze mu Ser cu Je zu so we mu i 
uczes tniczy li śmy w pro ce sji Eu cha ry stycz nej.  
28 VI – Wy ru szy ła Piel grzym ka Ro we ro wa do Sia no wa. Tra sa do sto so wa na by ła do 
prze jaz du dzie ci wraz z ro dzi ca mi. 
• go ści li śmy w na szej pa ra fii wo lon ta riu szy 43. Gdań skiej Pie szej Piel grzym ki na Ja sną 
Gó rę. 
5 VII – o godz. 12.00 Msza św. wy na gra dza ją ca oraz mo dli twa ró żań co wa. 
• Rek tor Gdań skie go Se mi na rium Du chow ne go zwró cił się do wszyst kich, któ rzy od -
czu wa ją w so bie po wo ła nie do ka płań stwa, aby zgła sza li się do na szej ar chi die ce zjal nej 
uczel ni. Wraz z no wym ro kiem aka de mic kim kan dy da ci bę dą mo gli wejść na dro gę 
for ma cji ku ka płań stwu. 
16 VII – Oj co wie kar me li ci za pro si li na od pust Mat ki Bo żej Szka plerz nej do ko ścio ła 
św. Ka ta rzy ny w Gdań sku. Uro czy stą Mszę św. od pu sto wą o godz. 18.00 od pra wił ks. 
An drzej Si kor ski, Kra jo wy Dusz pa sterz Par la men ta rzy stów.  
25 VII – Dzień św. Krzysz to fa pa tro na kie row ców. Pod czas Mszy św. o go dzi nie 18.00 
mo dli li śmy się o bez piecz ną jaz dę i mą dre ko rzy sta nie ze środ ków trans por tu oraz w 
in ten cji wszyst kich ofiar wy pad ków sa mo cho do wych. Na stęp nie przed ko ścio łem zo -
sta ły po świę co ne po jaz dy. 
27 VII – W ka len da rzu li tur gicz nym ob cho dzi li śmy wspo mnie nie św. Jo achi ma i An -
ny. Z oka zji V Świa to we go Dnia Dziad ków i Osób Star szych Oj ciec Świę ty Le on XIV 
przy go to wał orę dzie za ty tu ło wa ne „Szczę śli wy, kto nie stra cił swej na dziei” (por. Syr 
14,2).  
W mo dli twie pa mię ta li śmy o na szych bab ciach i dziad kach. 
28 VII – Roz po czę ła się Gdań ska Pie sza Piel grzym ka na Ja sną Gó rę z udzia łem na -
szych pa ra fian tak że w gru pie bia ło -zło tej.  
Sier pień – Mie siąc trzeź wo ści. Przy ob ra zie Chry stu sa Mi ło sier ne go wy ło żo na zo sta -
ła pa ra fial na księ ga trzeź wo ści, a na na szej pa ra fial nej stro nie in ter ne to wej moż na by -
ło prze czy tać apel bpa Ta de usza Bro na kow skie go prze wod ni czą ce go Apo stol stwa 
Trzeź wo ści, za chę ca ją cy do abs ty nen cji i mo dli twy w in ten cji tych, któ rzy prze ży wa ją 
kło po ty wy ni ka ją ce z al ko ho li zmu oraz in nych uza leż nień. 
3 VIII – Pod czas Mszy św. o godz. 13 po le ca li śmy Bo żej Opatrz no ści Sio strę Mi cha -
elę z oka zji Ju bi le uszu 25-le cia ślu bów za kon nych. Zło ży li śmy Jej po dzię ko wa nia za 
osiem lat po słu gi w na szej Wspól no cie Pa ra fial nej. 
7 VIII – Wspo mnie nie św. Ja na Ma rii Vian neya, pa tro na pro bosz czów, mo dli li śmy się 
za na sze go Pro bosz cza, ks. Grze go rza Stol czy ka. 
15 VIII – Ob cho dzi my Uro czy stość Wnie bo wzię cia NMP. Msze św. ce le bro wa ne by -
ły jak w każ dą nie dzie lę, pod czas któ rych bło go sła wio ne zo sta ły przy nie sio ne zbo ża, 
zio ła i kwia ty. 
• rów nież 15 sierp nia przy pa dła 105. rocz ni ca Bi twy War szaw skiej, któ ra prze szła do 
hi sto rii pod na zwą Cu du nad Wi słą.  
• za pra sza li śmy do udzia łu w XXXIV Gdań skiej Piel grzym ce Trzeź wo ści z Oli wy do 
Ma tem ble wa i do pod ję cia da ru abs ty nen cji. 
26 VIII – Uro czy stość MB Czę sto chow skiej. Pod czas każ dej Eu cha ry stii od no wi li -
śmy Ja sno gór skie Ślu by Na ro du Pol skie go. 
31 VIII – w Ba zy li ce św. Bry gi dy w Gdań sku od by ły się uro czy sto ści z oka zji 45. Rocz -
ni cy po wsta nia „So li dar no ści”.  
13 IX – Ju bi le uszo wa – XXV Pa ra fial na Piel grzym ka Ro we ro wa do Ma tem ble wa, któ -
ra za in au gu ro wa ła ko lej ny rok dusz pa ster ski.  
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Z ŻYCIA PARAFII

14 czerw ca 2025 r., jak co ro ku, Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi 
wraz z Gdań ską Szko łą No wej Ewan ge li za cji przy go to wa ła 
i wzię ła udział w ulicz nej Ewan ge li za cji „Ka to li cy na uli cy”. 
Wy da rze nie od by wa ło się w ra mach Fe sti wa lu dla ży cia             
i ro dzi ny. Człon ko wie wspól no ty uczest ni czy li w Eu cha ry -
stii, a na stęp nie po słu gi wa li na uli cy Dłu gi Targ w Gdań sku 
mo dli twą wsta wien ni czą, świa dec twem swo jej wia ry oraz 
do świad cze niem dzia ła nia Je zu sa w ich ży ciu. Wszyst ko na 
więk szą chwa łę Bo gu. 

ks. Marek Płaza

24 czerw ca 2025 ro ku za koń czy li śmy rok dusz pa ster ski 
uro czy stą Eu cha ry stią dzięk czyn ną w ka pli cy sióstr Be ta -
nek. Wspól nie dzię ko wa li śmy Bo gu za wszyst kie dzie ła, ja -
kie uda ło nam się zre ali zo wać w mi nio nym ro ku i po le ca li -
śmy Bo gu na sze sio stry: Ewę w dniu uro dzin i Da nu się              
z oka zji imie nin. Po dzię ko wa li śmy rów nież li de rom Ju sty -
nie i Ro ber to wi, któ rzy bar dzo ak tyw nie i z wiel kim od da -
niem słu ży li wspól no cie. Ksiądz Ma rek zo stał ob da ro wa ny 
cia stem, de dy ko wa nym wszyst kim ka pła nom na szej pa ra fii, 
szcze gól nie tym, któ rzy w ostat nim ro ku po słu gi wa li przy 
róż nych oka zjach na szej ma łej trzód ce. 

ks. Marek Płaza

Jezusowa Łódź

Katolicy na ulicy w Gdańsku – 18.VI
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Z ŻYCIA PARAFII

28 czerw ca 2025 ro ku Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi od by ła 
Ju bi le uszo wą Piel grzym kę pie szą do Ka te dry Oliw skiej, bę -
dą cą uro czy stym pod su mo wa niem ro ku dusz pa ster skie go. 
W dro dze śpie wem ró żań ca i fla ga mi uwiel bia li śmy do bre -
go Bo ga, trwa jąc w dzięk czy nie niu. Wraz z na mi uda li się na 
piel grzy mi szlak rów nież cho rzy człon ko wie na szej wspól -
no ty Ela i Ma rian, któ rzy dziel nie zno si li uciąż li wo ści dro gi. 
Przed Ka te drą piel grzy mów po wi tał ks. Je rzy Stol czyk, wy -
trwa ły i do świad czo ny piel grzym. Uro czy stą Mszę świę tą 

dzięk czyn ną spra wo wa li śmy w ka pli cy Ma riac kiej w ko ście -
le ka te dral nym. Cu dow nie się zło ży ło, że na sze piel grzy mo -
wa nie zbie gło się ze wspo mnie niem Nie po ka la ne go Ser ca 
Naj święt szej Ma ryi Pan ny, któ ra w spo sób szcze gól ny opie -
ku je się na szą wspól no tą. Na za koń cze nie nie co zmę cze ni, 
ale szczę śli wi świę to wa li śmy w cza sie wspól nej aga py w po -
bli skiej re stau ra cji. 

ks. Ma rek Pła za

Jubileuszowa piesza pielgrzymka 
Jezusowej Łodzi do katedry oliwskiej 

15 czerw ca 2025 ro ku, jak za wsze w trze cią nie dzie lę mie -
sią ca, Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi po słu gi wa ła w cza sie 
Mszy świę tej o godz. 18.00. Na stęp nie od by ła się ad o ra cja 
Pa na Je zu sa pod czas wy sta wie nia Naj święt sze go Sa kra -
men tu. Uwiel bie niu to wa rzy szył śpie wem i mu zy ką ze spół 
„Do bre Sło wo”, zaś człon ko wie wspól no ty po słu gi wa li mo -
dli twą wsta wien ni czą. Ca łość pod su mo wa li śmy mo dli twą 
dzięk czyn ną w na szej sal ce. Chwa ła Pa nu. 

ks. Marek Płaza

Jezusowa Łódź
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Akademicka procesja Bożego Ciała
W nie dzie lę, 22 czerw ca, uli ca mi Głów ne go Mia sta prze szła 
Aka de mic ka Pro ce sja Bo że go Cia ła. Wy da rze nie or ga ni zo -
wa ne jest od 2019 r. w nie dzie lę po uro czy sto ści Naj święt -
sze go Cia ła i Krwi Chry stu sa. Po my sło daw ca mi są stu den -
ci z Duszpasterstwa Akademickiego „Gór ka”, pro wa dzo ne -
go przez oj ców do mi ni ka nów. W or ga ni za cję pro ce sji za an -
ga żo wa ne są rów nież in ne dusz pa ster stwa aka de mic kie 
dzia ła ją ce w Gdań sku: Win ni ca (je zu ici), Na Czar nej (die -
ce zjal ny ośro dek we Wrzesz czu) i „Lux Cor dis” z na szej  
pa ra fii.  

ks. Maciej Świgoń
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Z ŻYCIA PARAFII

Liturgiczna Służba Ołtarza w terenie 

Aspiranci, ministranci i lektorzy w środę, 26 czerwca, przez 
wspólną grę w laserowy paintball zakończyli rok formacji         
w roku duszpasterskim 2024/2025. Był to czas dobrej 
zabawy oraz integracji młodszych i starszych. 
 

ks. Maciej Świgoń

Spotkanie Zespołu „Źródło i Szczyt”

W ostat nią nie dzie lę czerw ca przed wa ka cja mi uka zał się ostat -
ni nu mer na sze go pa ra fial ne go biu le ty nu „Źró dło i Szczyt”.         
W czwar tek, 26 czerw ca, spo tka li śmy się na spo tka niu pod su -
mo wu ją cym mi nio ny rok. Był to czas re flek sji, dzie le nia się 
wra że nia mi z ostat nich mie się cy oraz roz mów o przy szło ści 
na sze go wspól ne go dzie ła. 

Z ra do ścią za uwa ża my, że biu le tyn cie szy się du żym 
za in te re so wa niem wśród pa ra fian. Nie za bra kło rów nież mo -
men tów wspól ne go świę to wa nia – po za koń cze niu czę ści for -
mal nej przy szedł czas na roz mo wy i wspól ny po si łek przy piz zy. 
Dzię ku je my wszyst kim, któ rzy an ga żu ją się na róż ne spo so by 
w to dzie ło. 

ks. Mi chał Czyż
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ŚWIĘTO PATRONA PARAFII — ŚW. BRATA ALBERTA
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FESTYN PARAFIALNY

Atrakcje na placu parafialnym i na boisku
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Z ŻYCIA PARAFII - ROCZNE PODSUMOWANIE

Katecheza dla przedszkolaków
Rok dusz pa ster ski w na szym przed szko lu był pe łen ra do -
sne go od kry wa nia wia ry przez naj młod szych. Dzie ci, choć 
ma łe, z ogrom ną cie ka wo ścią i otwar to ścią serc po zna wa ły 
ta jem ni ce na szej re li gii. Te ma ty, któ re po ru sza li śmy                      
w ostat nich ty go dniach, po ma ga ły im le piej ro zu mieć obec -
ność Bo ga w co dzien nym ży ciu i pięk no li tur gii Ko ścio ła.  

Ze sła nie Du cha Świę te go by ło dla przed szko la ków 
oka zją do po zna nia Du cha ja ko Te go, któ ry da je moc i jed -
no czy. Świę to Bo że go Cia ła po mo gło dzie ciom od kry wać, że 
Pan Je zus jest na praw dę obec ny w Eu cha ry stii.  
 

Pod czas na bo żeństw ma jo wych dzie ci w szcze gól -
ny spo sób za przy jaź nia ły się z Ma ry ją. Czer wiec upły nął 
nam pod zna kiem Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa. Ma lu -
chy po zna ły sym bol ser ca ja ko zna ku mi ło ści – tej naj więk -
szej, bez wa run ko wej. Wspól nie od kry wa li śmy, że Je zus zna 
każ de dzie cię ce ser ce i ko cha je do kład nie ta kie, ja kie jest. 

Dzię ku je my ro dzi com za za ufa nie i wspól ną tro skę 
o du cho wy roz wój naj młod szych. Niech to za sia ne w ser -
dusz kach przed szko la ków ziar no wia ry wzra sta każ de go 
dnia. 

ks. Wiktor Szponar
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Ze spół mu zycz ny „Do bre Sło wo” uro czy ście za koń -
czył rok dusz pa ster ski na pla ży. Spo tka nie mia ło for mę pik -
ni ku, pod czas któ re go nie za bra kło pysz nych prze ką sek, a 
przede wszyst kim cie płych słów, wdzięcz no ści i po dzię ko -

wań. Przy bla sku za cho dzą ce go słoń ca i z uśmie cha mi na 
twa rzach, cie sząc się po słu gą w na szej pa ra fii, wszy scy 
wkro czy li w za słu żo ny czas wa ka cyj ne go od po czyn ku. 

 
ks. Grzegorz Stolczyk

Z ŻYCIA PARAFII - ROCZNE PODSUMOWANIE

Wspólnota Lux Cordis „Amen.” 

Zespół Dobre Słowo przed wakacjami

Za koń cze nie ro ku for ma cyj ne go
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Zakończenie roku formacyjnego 
 
Chór Bra ta Al ber ta, tra dy cyj nie już, za koń czył rok for ma cyj -
ny w le śni czów ce Go łę bie wo. W czwar tek, 26 czerw ca, pod -
czas wspól nej in te gra cji przy ogni sku, po dzię kow ali śmy 
wszyst kim za za an ga żo wa nie i pięk ny śpiew pod czas li tur gii 

Mszy św. Chó rzy ści wy ra zi li tak że wdzięcz ność pa ni dy ry -
gent Ani Te rech i Ks. Grze go rzo wi za co dzien ne to wa rzy -
sze nie za rów no mu zycz ne, jak i du cho we. Był to pięk ny 
czas spo tka nia, pod su mo wa nia i mo dli twy. 
 

ks. Grzegorz Stolczyk

Tradycyjnie 25 lipca, podczas Mszy św. w dniu św. 
Krzysztofa modliliśmy się w intencji kierowców oraz 
wszystkich, którzy doznali uszczerbku na zdrowiu podczas 
wypadków drogowych. Pamiętaliśmy także o ofiarach.   

ks. Grzegorz Stolczyk

Z ŻYCIA PARAFII - ROCZNE PODSUMOWANIE

Chór w Gołębiewie

Poświęcenie pojazdów
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Apel Jasnogórski łącz no ści z piel grzy ma -
mi GPP na Ja sną Gó rę 
 
Na stro nie Gdań skiej Pie szej Piel grzym ki na Ja sną Gó rę 
czy ta my: „Wszyst kich, któ rzy nie mo gą piel grzy mo wać            
z na mi w spo sób fi zycz ny, za chę ca my do piel grzy mo wa -
nia du cho we go. Za pra sza my do udzia łu w piel grzym ko -
wych Ape lach Ja sno gór skich, któ re od by wały się w ko -
ścio łach sta cyj nych co dzien nie od 28 lip ca do 12 sierp nia 
o go dzi nie 20:30...”  

W czwar tek, 7 sierp nia, łą czy li śmy się z piel grzy -
ma mi w na szym Przy mor skim wie czer ni ku. Pod czas wie -
czor nej mo dli twy i ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu, 
przy pięk nym śpie wie ze spo łu „Do bre Sło wo”, za wie rzy li -
śmy wszyst kie na sze in ten cje i pro si li śmy o si ły dla pąt ni -
ków. Licz nie zgro ma dze ni wier ni, któ rzy przy by li tak że                     
z in nych pa ra fii, po czu li du cha piel grzym ko we go i z ra do -
ścią w ser cach wra ca li do swo ich do mów.  

 ks. Grze gorz Stol czyk

W ro ku Ju bi le uszo wym Gdań ska Pie sza Piel grzym ka na 
Ja sną Gó rę roz po czę ła się 28 lip ca 2025 ro ku od Mszy 
świę tej w Ba zy li ce Ma riac kiej. Piel grzy mi wy ru szy li                     
w dro gę z ha słem „Abym ogła szał rok ła ski od Pa na”. 

Piel grzy mi w tym ro ku, ja ko jed na wspól na gru -
pa, po ko na li łącz nie oko ło 500 km. Każ de go dnia uczest -
ni czy li w Eu cha ry stii, roz wa ża li sło wo Bo że, od ma wia li 
ró ża niec, śpie wa li Go dzin ki lub Li ta nię Lo re tań ską. 

W gro nie piel grzy mów by li tak że pąt ni cy z na szej 
pa ra fii. Wszy scy piel grzy mi, któ rzy w tym ro ku wę dro wa -
li pie szo na Ja sną Gó rę oraz wszy scy, któ rzy mo dli tew nie 

łą czy li się z idą cy mi 
oraz sym pa ty cy tej    
piel grzym ki, zo sta li za -
pro sze ni na po piel -
grzym ko wy apel ja sno -
gór ski, któ ry od był się 
w czwar tek, 14 sierp nia 
o go dzi nie 20:30, w ko -
ście le pw. Mat ki Bo -
skiej Nie usta ją cej Po -
mo cy przy ul. Sło wac -
kie go 79 w Gdań sku -
-Brę to wie.  
War to po dzie lić się z in -
ny mi owo ca mi piel grzy -
mo wa nia, a tak że po -
wspo mi nać tru dy po ko -
ny wa nia nie zli czo nych 
ki lo me trów oraz cie -
szyć się cza sem ra zem 
spę dzo nym. 

43. Gdańska Piesza 
Pielgrzymka na Jasną Górę

Kartka pocztowa, którą otrzymali członkowie grupy biało-złotej  
GPP na Jasną Górę z podziękowaniem za wsparcie i modlitwę.

Pielgrzymi tuż przed wejściem do 
Sanktuarium na Jasnej Górze
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Wakacje WM „Lux Cordis” – 2025 
W dniach 30.06-05.07.2025 r. Wspólnota Młodzieżowa „Lux 
Cordis” wraz z księdzem Szymonem wybrali się na 
wakacyjny wypoczynek w góry. Był to czas niezwykłej 
integracji, wysiłku, za ba wy, mo dli twy. Wszyst ko dlate go, że 
by li śmy RAZEM.  

 

Wie le pięk nych wspo mnień zo sta nie nam na dłu go          
w na szych ser cach. Wdzięcz ni Pa nu Bo gu za ten czas i do -
świad cze nie Je go obec no ści w mo dli twie, we wspól nie spę -
dzo nych chwi lach, w przy ro dzie i po szcze gól nych wy da rze -
niach wró ci li śmy umoc nie ni i peł ni Du cha.  

ks. Szymon Turzyński
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Górska wyprawa – Studenci i Amen'y 
We wrze śniu gru pa mło dych z Dusz pa ster stwa Aka de mic -
kie go „Lux Cor dis” oraz Wspól no ty Po sta ka de mic kiej „Lux 
Cor dis - Amen.” wraz z księ dzem Ma cie jem wy bra ła się na 
gór ską wy pra wę.  

Pod czas wy jaz du zdo by li na stę pu ją ce szczy ty: Lu -
bań, Gorc, Trzy Ko ro ny i So ko li cę. Na Pa le ni cę uda li się wy -
cią giem krze seł ko wym. Oprócz wę dró wek był też czas na 

zwie dza nie zam ków w Czorsz ty nie i Nie dzi cy, a tak że po zna -
nie naj dłuż szej w Eu ro pie ścież ki edu ka cyj nej w ko ro nach 
drzew „Bra ma w Gor ce” w Wak smun dzie.  

Nie za po mnia nym prze ży ciem był ra fting pon to nem 
na Du naj cu. Cen tral nym punk tem każ de go dnia by ła wspól -
na Eu cha ry stia.  

ks. Ma ciej Świ goń
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29 maja, w salce na plebanii, odbyło się spotkanie przedstawicieli 5. Róży pw. św. Antoniego z ks. Proboszczem

Spotkanie 5. Róży Żywego Różańca

25 czerwca br. oprawę liturgiczną Eucharystii przygotowała 4. Róża pw. św. Bernadety

Msza św. z 4. Różą Żywego Różańca 
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24 września br. oprawę liturgiczną Eucharystii przygotowała 5. Róża pw. św. Antoniego

Spotkanie 6. Róży Żywego Różańca

11 września, w salce na plebanii, odbyło się spotkanie z ks. Proboszczem przedstawicieli 6. Róży pw. Matki Bożej Królowej Pokoju 

Msza św. z 5. Różą Żywego Różańca 
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W tym ro ku mi ja 26 lat od po wsta nia na sze go chó ru pa ra fial -
ne go – Chó ru Bra ta Al ber ta. Część osób obec nie śpie wa ją -
cych w ze spo le jest w nim od sa me go po cząt ku. Z pew no -
ścią świad czy to o tym, że we wspól no cie czu ją się zna ko mi -
cie, z dru giej stro ny jed nak po 26 la tach śpie wa nia zro zu -
mia łe jest co raz więk sze zmę cze nie nie któ rych chó rzy stów -
-we te ra nów. Ze spół na ra zie bar dzo do brze so bie ra dzi dzię -
ki pro fe sjo na li zmo wi i wiel kie mu od da niu dy ry gent ki – Ani 
Te rech i daj, Bo że, że by tak by ło jak naj dłu żej! 

Jed no cze śnie  
ser decz nie za pra sza my do współ pra cy no we oso by, 
wszyst kich, któ rzy są wraż li wi na pięk no mu zy ki i mo -
że szu ka ją swo je go miej sca w pa ra fii i Ko ście le ja ko 
wspól no cie. 

Aby śpie wać w chó rze, nie trze ba mieć wy kształ ce -
nia mu zycz ne go, znać nu ty, nie trze ba mieć do świad cze nia 
śpie wu w ze spo le mu zycz nym – tu taj do pie ro moż na na -
uczyć się emi sji gło su.  

Nasz chór pa ra fial ny śpie wa w czte rech gło sach: so -
pra nach i al tach (gło sy ko bie ce) oraz te no rach i ba sach 
(gło sy mę skie), utwo ry mu zycz ne są pięk nie zhar mo ni zo -
wa ne, ale wca le nie są trud ne do na ucze nia się i wy ko na nia.  

Chór Bra ta Al ber ta to wspól no ta mo dli tew na (mo -
dli my się głów nie śpie wem) i rów no cze śnie gru pa przy ja -
ciół, któ rzy bar dzo lu bią spę dzać czas ze so bą, są otwar ci na 
lu dzi, znaj du ją czas na wspól ne wy jaz dy i bie sia dy. Każ de go 
ro ku chó rzy ści od wie dza ją sank tu aria po ło żo ne w róż nych 
re gio nach Pol ski, a zda rza ją się tak że wy pra wy za gra nicz -
ne, wy jeż dża ją na krót kie dni sku pie nia, spo ty ka ją się przy 
ogni sku.  

Pró by chó ru od by wa ją się we wtor ki i w czwar-
t ki o go dzi nie 19.00 w sal ce na ple ba nii przy ko ście -
le pw. Św. Bra ta Al ber ta w Gdań sku Przy mo rzu, ul. 
Olsz tyń ska 2 (do mo fon: 16).  

Uczest ni cze nie w nich przez oso by ak tyw ne za wo -
do wo jest na praw dę jest moż li we – wie my to z wła sne go do -
świad cze nia. Je śli lu bi się mu zy kę, pra ca nad po szcze gól ny -
mi utwo ra mi da je ogrom ną ra dość i sa tys fak cję. Ćwi cze nia 
z emi sji gło su zna ko mi cie od prę ża ją, re gu lu ją pra cę ser ca              
i od dech, mo gą być więc na wet ro dza jem ćwi czeń fi zycz -
nych. My ślę, że chór jest bar dzo do brą pro po zy cją dla osób, 
któ re prze kro czy ły 40. rok ży cia (ale oczy wi ście swo je miej -
sce mo gą tu zna leźć lu dzie w róż nym wie ku, star si i młod si) 
i chcia ły by ak tyw niej uczest ni czyć w ży ciu Ko ścio ła. Przy -
go to wa nie wspól ne go śpie wu po zwa la ina czej, głę biej i pięk -
niej prze ży wać każ dą Mszę świę tą, po zwa la czuć się od po -
wie dzial nym za li tur gię, a przez to bar dziej czuć się człon -
kiem wspól no ty Ko ścio ła.  

Ze spół naj czę ściej śpie wa w ko ście le pw. Św. Bra ta 
Al ber ta w dru gą i czwar tą nie dzie lę mie sią ca na Mszy św.               
o go dzi nie 8.00. Na po czą tek moż na przyjść i po słu chać.                 
A po tem… do łą czyć!  

 

  Ser decz nie za pra sza my! Chó rzy ści 
 

Grażyna Chrapczyńska 

Z ŻYCIA PARAFII

Kto (dobrze) śpiewa, dwa razy się modli!
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No we or na ty i stu ły 
 
W śro dę, 25 czerwca,  pod czas wie czor nej Mszy św. 

o godz. 18.00 ks. Pro boszcz Grze gorz po świe cił no we stu ły 
oraz kom plet or na tów. Bę dą one uży wa ne pod czas Ma ryj -
nych uro czy sto ści oraz Mszy św. spra wo wa nych w in ten cji 

no wo żeń ców. Dzię ku je my ofia ro daw com — a są ni mi 
uczest ni cy co ty go dnio wej Eu cha ry stii spra wo wa nej w śro -
dy. Pod czas tej Mszy św. zbie ra na jest ta ca, któ rą prze zna -
cza my na za ku py li tur gicz ne. 

 
ks. Grzegorz Stolczyk

Poświęcenie szat liturgicznych

25 lat profesji zakonnej 
s. Michaeli Sztelmach
3 sierp nia, Ro ku Ju bi le uszo we go 2025, s. Mi cha ela, pod czas uro czy stej Mszy św. w na szej pa -
ra fii, od no wi ła swo je ślu by za kon ne zło żo ne w Zgro ma dze niu Sióstr Ro dzi ny Be tań skiej. Na 
po cząt ku Eu cha ry stii ży cze nia i po dzię ko wa nia zło ży li pa ra fia nie i ks. Pro boszcz, któ ry rów -
nież od czy tał list gra tu la cyj ny od ks. ab pa Ar chi die ce zji Gdań skiej Ta de usza Woj dy, 
Przewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski. 

 Sio stra Mi cha ela z wiel kim od da niem po słu gi wa ła łącznie osiem la t w na szej pa ra -
fii ja ko za kry stian ka. Wiel ki po dziw bu dzi ły Jej de ko ra cje ko ścio ła i oł ta rza z oka zji róż nych 
świąt oraz bu kie ty ukła da ne na co  dzień dla chwa ły Bo żej. Za wsze uśmiech nię ta, ser decz -
na i życz li wa. Niech ją Bóg bło go sła wi i wy na gro dzi za jej wielką do broć.
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Od po nad trzech lat, w każ dy wto rek, spo ty ka my się w na -
szej pa ra fii z oso ba mi bez dom ny mi. W ra mach „Bo skie go 
Prysz ni ca” ob da ro wu je my po trze bu ją cych ewan ge licz ną 
mi ło ścią i Bo żym sło wem. Jest „coś dla du cha i cia ła”. Cie -
pły po si łek, ka wa, her ba ta i oczy wi ście mo dli twa. Ko bie ty 
mo gą tak że sko rzy stać z prysz ni ca.  

Dzię ku je my wszyst kim wo lun ta riu szom, któ rzy z wiel kim 
za an ga żo wa niem przy wra ca ją po trze bu ją cym ich god ność         
i dar czyń com za każ dy dar ser ca. Brat Al bert jest za pew ne 
z WAS dum ny :) 
 ks. Grzegorz Stolczyk 

„Boski Prysznic” gości u nas od trzech lat 
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Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi, 2 wrze śnia 2025 ro ku, roz po -
czę ła no wy rok dusz pa ster ski uro czy stą Mszą świę tą w ka -
pli cy sióstr Be ta nek w na szej pa ra fii.  

Już w nie dzie lę 7 wrze śnia br. pod ję li śmy po słu gę 
ubo gim w pa ra fii Mat ki Bo żej Nie usta ją cej Po mo cy                   
w Gdań sku -Brę to wie w ra mach „Bo skie go Prysz ni ca”. Po 
Mszy św. na si ubo dzy bra cia i sio stry mo gli zjeść go rą cą 
zu pę. Na stęp nie od mó wi li śmy Ko ron kę do Mi ło sier dzia 
Bo że go. Po ka wie, her bat ce i czymś słod kim by ła moż li -
wość ką pie li. Dla chęt nych ks. Da mian wy gło sił ka te che zę. 
Po nad to nie prze rwa nie w każ dy wto rek w ra mach „Bo skie -
go Prysz ni ca” przed sta wi cie le na szej wspól no ty po słu gi wa -
li ubo gim w cza sie wa ka cji i po dej mu ją tę po słu gę przez ca -
ły rok. 

We wto rek 9 wrze śnia 2025 ro ku, już w na szej sal ce 
od by ło się spo tka nie kla sycz ne, w cza sie któ re go obej mo -
wa li śmy mo dli twą dzięk czyn ną czas wa ka cji, a po chy la jąc 
się nad sło wem Bo żym, dzie li li śmy się świa dec twem na sze -
go ży cia. 

Z en tu zja zmem i no wy mi si ła mi ru sza my w no wy 
rok na szej pra cy i po słu gi. 

 
Chwała Panu!                                  

 ks. Marek Płaza

3 wrze śnia 2025 ro ku Pa ra fial ny Klub Se nio -
ra roz po czął no wy rok dusz pa ster ski w cza sie spo -
tka nia, na któ rym za kre ślo no pod sta wo we kie run ki 
dzia łal no ści. Chce my ćwi czyć na sze umy sły i spraw -
ność rąk, po dej mu jąc rę ko dzie ło, na przy kład przy -
go to wu jąc stro iki i lamp ki świą tecz ne. Ma my na -
dzie ję kon ty nu ować spo tka nia proz dro wot ne i edu -
ka cyj ne z Pa nem Ro mu al dem oraz za cie śniać na sze 
re lacje we wspól no cie se nio rów. Wszyst ko po wie -
rzy li śmy do bre mu Bo gu przez wsta wien nic two Mat -
ki Bo żej. Ru sza my z na dzie ją i en tu zja zmem w no wy 
rok dusz pa ster ski. 

ks. Ma rek Pła za

Klub Seniora

Jezusowa Łódź
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Klub dla dzieci i młodzieży CARITAS

7 września, podczas Mszy świętej o godz. 11:00, ksiądz Michał poświęcił tornistry i przybory szkolne dzieciom, które w tym roku rozpoczynają naukę.

Poświęcenie tornistrów

Serdecznie zapraszamy do zapisywania dzieci  
i młodzieży w przedziale wiekowym 6-19 lat do 
KLUBU DLA DZIECI I MŁODZIEŻY CARITAS, 
który powstaje przy naszej parafii. 
 
 
Klub dla dzieci i młodzieży oferuje: 
 
• zajęcia sportowe na sali gimnastycznej, 
• warsztaty tematyczne, 
• planowane wycieczki, 
• integrację osiedlową 
 
 
Wszelkie informacje można znaleźć  
u ks. Szymona lub pod numerem tel.: 535 606 761 
oraz 
e-mail: klubprzymorze@caritas.gda.pl  
 
  
 

Zapraszamy :)
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Wspólnota AMEN.
Wrze śnio wy Po wrót Wspól no ty Po sta ka de mic kiej 
Lux Cor dis „Amen.” 

Po wa ka cyj nej prze r wie Wspól no ta po sta ka de mic ka 
„Amen.” wzno wi ła swo je re gu lar ne spo tka nia we wrze śniu, 
przy no sząc ze so bą bo ga ty pro gram for ma cyj ny i in te gra -
cyj ny. 

Pierw sze po wa ka cyj ne spo tka nie roz po czę ło się od 
Eu cha ry stii, po któ rej uczest ni cy prze nie śli się do sal ki na 
czas po zna wa nia się i wspól nej in te gra cji. 

Ko lej ny po nie dzia łek upły nął pod zna kiem głę bo -
kiej re flek sji. Ksiądz Wik tor po pro wa dził kon fe ren cję,             
w któ rej zgłę bił za wi łe hi sto rie z Księ gi Kró lew skiej, do star -
cza jąc ma te ria łu do du cho wych prze my śleń. Na stęp nie, 
wspól no ta go ści ła wspa nia łe go dusz pa ste rza z na szej pa ra -

fii, księ dza Szy mo na. Je go pre lek cja do ty czy ła klu czo wej 
kwe stii każ de go z nas – ro ze zna wa nia po wo ła nia w kon tek -
ście na ucza nia i słów pa pie ża Fran cisz ka. 

Spo tka nia Wspól no ty „Amen.” to tak że co mie sięcz -
ne roz wa ża nie Sło wa Bo że go, pro wa dzo ne w ma łych grup -
kach. Czas ten sprzy ja po głę bie niu wia ry i oso bi ste mu roz -
wo jo wi. 

Udział w spo tka niach Wspól no ty „Amen.” nie tyl ko 
ubo ga ca wia rę, ale też bez po śred nio przy czy nia się do bu -
do wa nia i za cie śnia nia re la cji ludz kich. 

 
Za pra sza my ser decz nie  

w każ dy po nie dzia łek o go dzi nie 19:00 
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 • Księ że Ma cie ju, kie dy sły szy Ksiądz sło wo „ro dzi na”, 
to co się na su wa Księ dzu na myśl, co Ksiądz wi dzi? 
 
Pierw sza myśl to dom ro dzin ny, a do kład niej dwu po ko jo we 
miesz ka nie w Gdań sku na Oru ni Gór nej. Wi dzę tam mo ich ro -
dzi ców oraz dwóch bra ci. Star szy to Ja cek, młod szy Krzysz tof. 
Mię dzy na mi jest ma ła róż ni ca, mniej wię cej pół to ra ro ku, więc 
moż na po wie dzieć, że je ste śmy w po dob nym wie ku. Ra zem się 
wy cho wy wa li śmy, mie li śmy wspól ne za in te re so wa nia i za ba wy. 
Je ste śmy ro dzi ną wie rzą cą, prak ty ku ją cą. W każ dą nie dzie lę 
cho dzi li śmy ra zem do ko ścio ła na Mszę świę tą. Pa mię tam, jak 
wie czo ra mi wspól nie od ma wia li śmy mo dli twy. 

Dziś ro dzi ce są już na za słu żo nej eme ry tu rze. Ma ma 
pra co wa ła w Pań stwo wej In spek cji Han dlo wej, a ta ta był ma ga -
zy nie rem. Ca ły czas miesz ka ją na Oru ni Gór nej. Ja cek oże nił 
się i jest oj cem dwój ki dzie ci, miesz ka nie da le ko ro dzi ców. Pra -
cu je ja ko urzęd nik w Kra jo wej Ad mi ni stra cji Skar bo wej. 
Krzysz tof ra zem z żo ną i dwo ma sy na mi osie dli li się w Re dzie. 
Pra cu je w du żej fir mie w Gdy ni na sta no wi sku kie row ni czym. 
A ja je stem księ dzem (uśmiech). 
 
 • Wróć my do dzie ciń stwa. Ja ki mi by li ście chłop ca mi? 
Czy ro dzi ce mie li z Wa mi du żo kło po tów? 
 
No oo, o to trze ba by za py tać ro dzi ców (śmiech). Nie by li śmy 
ja ki miś roz ra bia ka mi. Ra czej nie spra wia li śmy kło po tów wy -
cho waw czych. Zda rza ły się róż ne in cy den ty, jak to nor mal nie z 
dzieć mi – chło pa ka mi by wa, ale żad nych po waż nych, za któ re 
na si ro dzi ce mu sie li by się wsty dzić. Jak by ło trze ba, to ro dzi ce 
prze pro wa dza li z na mi roz mo wy wy cho waw cze i to wy star cza -
ło. Du żo cza su spę dza ło się na po dwór ku. Nie by ło wów czas 
jesz cze kom pu te rów ani te le fo nów ko mór ko wych. To do pie ro 
wcho dzi ło. In te re so wa ły nas głów nie za ję cia z ko le ga mi i ko le -
żan ka mi na świe żym po wie trzu; naj pierw w pia skow ni cy, po -
tem - róż ne gry po dwór ko we, np. „pa lant”, pod cho dy, za ba wa w 
„cho wa ne go”, jaz da na ro we rach czy rol kach i oczy wi ście pił ka 
noż na. Przy znam, że gra li śmy pod bal ko na mi są sia dów i by wa -
ło za gło śno, więc cza sem się skar ży li. Nie da le ko na sze go blo -
ku był sad, do któ re go cho dzi li śmy nie tyl ko po owo ce, ale 
głów nie po to, by po cho dzić po drze wach. To wszyst ko by ło dla 
nas ogrom ną ra do ścią. 
 
 • Jak to się sta ło, że ksiądz w wie ku nie speł na 5 lat zo -
stał mi ni stran tem? 
 
Oru nia Gór na za na sze go dzie ciń stwa by ła zu peł nie no wym 
osie dlem. Wpro wa dzi li śmy się do miesz ka nia, kie dy mia łem 
pół ro ku, a uro dzi łem się 23.05.1989 r. Wte dy by ły dwa blo ki 
zbu do wa ne z du żej pły ty i do oko ła po la. Na Oru nię Gór ną nie 
do jeż dżał wów czas ża den au to bus. Cie ka we by ło to, że w pro -
jek cie za go spo da ro wa nia osie dla by ło od ra zu miej sce na bu do -
wę ko ścio ła. I wła śnie pa ra fia sta no wi ła cen trum in te gra cji 
miesz kań ców. Moi ro dzi ce by li na wet skarb ni ka mi, któ rzy co 

mie siąc cho dzi li po do mach i zbie ra li ofia ry na bu do wę ko ścio -
ła. Po wsta wa ła mło da pa ra fia, w któ rej ro dzi ło się ca łe dusz pa -
ster stwo. Księ ża szu ka li mi ni stran tów, człon ków do scho li mu -
zycz nej, two rzy li gru pę mło dzie żo wą. Pew ne go ra zu za pro po -
no wa li mo je mu star sze mu, pra wie 7-let nie mu bra tu, by zo stał 
mi ni stran tem. Ja cek się zgo dził, ro dzi ce za chę ca li i mnie. Po -
cząt ko wo nie by łem prze ko na ny, ale bar dzo po do ba ło mi się 
ude rza nie w gong i dzwo nie nie dzwon ka mi. Po sze dłem więc          
z Jac kiem na pierw szą zbiór kę i obaj zo sta li śmy mi ni stran ta mi. 
Kie dy pod rósł Krzysz tof, rów nież do łą czył do na sze go gro na. 
 
 • Czy do brze Ksiądz wspo mi na okres szkol ny? 
 
Tak, by łem do brym uczniem. Na ko niec czwar tej i pią tej kla sy 
mia łem świa dec twa z pa skiem, a w póź niej szych la tach uczy -
łem się po pro stu do brze. W dru giej kla sie gim na zjum za an ga -
żo wa łem się w pra cę Sa mo rzą du Uczniow skie go. Nie zwy kłe 
by ło to, że od ra zu zo sta łem prze wod ni czą cym sa mo rzą du, któ -
rym zwy kle był uczeń kla sy trze ciej. By ła to tro chę trud na sy -
tu acja dla mo ich star szych ko le gów. Sta ra łem się jed nak spro -
stać wy zwa niom i uzy ska łem ich apro ba tę. Or ga ni zo wa łem 
szkol ne dys ko te ki, tur nie je, gry, kon kur sy. Lu bi łem to, a przy 

POZNAJEMY BLIŻEJ NASZYCH KAPŁANÓW

Rozmowa z ks. Maciejem Świgoniem, cz-1
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tym na uczy łem się pew ne go po świę ce nia dla dru gie go czło wie -
ka. Kształ to wa ły się wów czas we mnie pre dys po zy cje or ga ni za -
tor skie. 
 
 • Ja kie by ły Księ dza ulu bio ne przed mio ty w szko le? 
 
Przede wszyst kim w -f, a tak że re li gia. Po ja wił się w do mu kom -
pu ter, więc by ła tym pew na fa scy na cja, a w szko le roz po czę ły 
się za ję cia z in for ma ty ki, więc to też mnie po cią ga ło. 
 
 • Po ukoń cze niu gim na zjum na mó wio no Księ dza do 
udzia łu w Ka szub skiej Pie szej Piel grzym ce z He lu na Ja -
sną Gó rę. Mo że Ksiądz opo wie dzieć, jak do te go do szło? 
 
W mo jej ro dzin nej pa ra fii pra co wa li wi ka riu sze, któ rzy cho dzi -
li na Ja sną Gó rę z gru pą ka szub ską. Kie dy ukoń czy łem gim na -
zjum, za py ta li o mo je pla ny na wa ka cje i za pro po no wa li, że bym 
po szedł na pie szą piel grzym kę. Z na szej pa ra fii wy bie ra ła się 
wte dy gru pa mło dych lu dzi, któ rych zna łem, więc zgo dzi łem 
się. W cza sie piel grzym ki po zna łem wie le no wych osób. By ło 
to dla mnie zu peł nie no we do świad cze nie. Na uczy łem się ra -
dzić so bie w trud nych sy tu acjach. Za chwy ci ła mnie go ścin ność 
lu dzi z miej sco wo ści, któ re mi ja li śmy po dro dze. Przy go to wy -
wa li dla nas po sił ki, przyj mo wa li na noc leg w swo ich do mach. 
Wę drów ka trwa ła 19 dni. 
 
 • Pa mię ta Ksiądz pierw sze wra że nie z wej ścia na Ja sną 
Gó rę? 
 
Do sko na le, po nie waż był to bar dzo waż ny mo ment w mo im ży -
ciu. By łem wzru szo ny. W Ka pli cy Cu dow ne go Ob ra zu, kie dy 
spoj rza łem na Mat kę Bo żą Ja sno gór ską i na Pa na Je zu sa, wy -
po wie dzia łem w ci szy ta kie sło wa: „To bie Pa nie słu żyć bę dę”. 
By ła to for ma mo dli twy, za wie rze nia. Na tam tym eta pie ży cia 
nie bar dzo ro zu mia łem, co te sło wa zna czą. Do pie ro bę dąc                 
w se mi na rium przy po mnia łem so bie to wy da rze nie i uświa do -
mi łem, że by ło to jak by za pro sze nie do służ by Bo gu, Ko ścio ło -
wi, lu dziom. Umie ści łem je po tem na ob raz ku pry mi cyj nym.                  
W peł ni brzmia ło to tak: „To bie Pa nie słu żyć bę dę przez 
Ma ry ję”. 
 
 • Jak ro zu miem, nie by ła to pierw sza i ostat nia pie sza 
piel grzym ka dla Księ dza. 
 
Ano nie. Uczest ni czy łem po tem jesz cze w na stęp nych. Pa mięt -
na by ła mo ja trze cia wy pra wa, gdyż by ła to ju bi le uszo wa, XXV 
Ka szub ska Piel grzym ka. Pro wa dzi ła z He lu przez Ja sną Gó rę 
do Za ko pa ne go - na Gie wont. Ha sło brzmia ło: „Od Bał ty ku po 
gór szczy ty kraj nasz płasz czem Jej okry ty”. To wspa nia ła przy -
go da przejść pie szo ca łą Pol skę z mo dli twą na ustach. Po tem 
mia łem prze rwę z po wo du in nych wa ka cyj nych za jęć. Ma jąc 23 
la ta, stu diu jąc i już pra cu jąc za wo do wo, za na mo wą ko le gów                   
i ko le ża nek, wró ci łem na piel grzy mi szlak. Wzią łem urlop i po -
sze dłem na ty dzień z kon kret ną in ten cją – o żo nę. Pan Bóg wy -
słu chał mo jej mo dli twy, bo po ja wi ły się wów czas trzy róż ne 
kan dy dat ki (śmiech). By łem nie co zdez o rien to wa ny. Piel -

grzym ka mia ła mi po móc w ro ze zna niu tej wła ści wej. Ze Świe -
cia wró ci łem do do mu i pra cy, a dziew czy ny pi sa ły, że bym wró -
cił, przy je chał cho ciaż na wej ście na Ja sną Gó rę. W pra cy uda -
ło mi się wziąć urlop i przy je cha łem na ostat nie trzy dni. Wte -
dy też sta ło się coś bar dzo waż ne go. Po Gór ce Prze pro śnej po -
pro si łem ko le gę, księ dza, o po waż ną roz mo wę. Py ta łem o je go 
ka płań stwo, co sta no wi dla nie go ra dość, co jest trud ne. Mó wi -
łem tak że o mo ich wąt pli wo ściach, na wet za rzu tach wo bec 
księ ży. Chcia łem wie dzieć, jak on ra dzi so bie z ty mi róż ny mi 
rze cza mi. Po tej roz mo wie roz bu dzi łem w so bie na no wo pra -
gnie nie ka płań stwa, któ re wcze śniej już się po ja wi ło. Wró ci łem 
do do mu i za czą łem za sta na wiać się, co mam ro bić. Mał żeń -
stwo czy ka płań stwo? Zro bi łem so bie na wet ta ką ta bel kę z plu -
sa mi i mi nu sa mi, do ty czą cy mi tych dwóch dróg. 

Stu dio wa łem wów czas za ocz nie in for ma ty kę w Wyż -
szej Szko le Za rzą dza nia w Gdań sku i zo stał mi rok do obro ny 
pra cy in ży nier skiej. Szko da mi by ło stra cić do tych cza so wą in -
we sty cję w na ukę. Po sta no wi łem więc ukoń czyć stu dia i zo ba -
czyć, co bę dzie da lej. Da łem Pa nu Bo gu i so bie rok do na my -
słu. W tym cza sie rów nież pra co wa łem w So po cie w du żej fir -
mie ubez pie cze nio wej. Za czy na łem od pra cy biu ro wej, po tem 
sze dłem ścież ką awan su: młod szy spe cja li sta, spe cja li sta i dość 
nie spo dzie wa nie zo sta łem za stęp cą kie row ni ka dzia łu za rzą -
dza nia ma jąt kiem w biu rze ad mi ni stra cji. 

Na piel grzy mi szlak wró ci łem póź niej ja ko kle ryk. 
Piel grzy mo wa łem z Ka szu ba mi, ale ja ko kie row ca – kwa ter -
mistrz. By łem od po wie dzial ny za szu ka nie noc le gów dla piel -
grzy mów. Do pie ro ja ko dia kon sze dłem ra zem z gru pą. A przy -
go dę z Piel grzym ką Gdań ską roz po czą łem wów czas, kie dy zo -
sta łem wi ka riu szem w Ka te drze Oliw skiej. W ze szłym ro ku 
uczest ni czy łem w ca łej Pie szej Piel grzym ce Gdań skiej na Ja sną 
Gó rę. Lu bię tę for mę prze ży wa nia wia ry, cho ciaż jest ona wy -
ma ga ją ca. Pie sze mu piel grzy mo wa niu wie le za wdzię czam. Piel -
grzym ka po mo gła mi ro ze znać mo je po wo ła nie. 
 
Księ że Ma cie ju, dzię ku ję ser decz nie za roz mo wę i po -
świę co ny na nią czas. W tym numerze nie zmieściła się 
cała treść wywiadu, serdecznie zapraszam więc do 
przeczytania dalszej części w następnym numerze. 
 

Roz mo wę prze pro wa dzi ła i zdję cie wy ko na ła  
Syl wia Stan kie wicz 

 
*   *   * 

ERRATA 
 

Dro dzy Czy tel ni cy, Księ że Wik to rze, nie wie my, jak to się sta -
ło, że w roz mo wie z Ks. Wik to rem (w po przed nim nu me rze) 
za bra kło za koń cze nia. Prze pra sza my i czy ni my to po ni żej. 
 
 • Księ że Wik to rze, ser decz nie dzię ku ję za po świę co ny 
mi czas. Ży czę Księ dzu du żo zdro wia i sił w pra cy dusz -
pa ster skiej. Szczęść Bo że. 

Roz mo wę prze pro wa dzi ła i zdję cie wy ko na ła 
Syl wia Stan kie wicz

POZNAJEMY BLIŻEJ NASZYCH KAPŁANÓW
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10. Pielgrzymka „Ze Św. Michałem 
u Matki Bożej na Jasnej Górze”
W Ro ku Ju bi le uszo wym 2025 pra gnę łam wy brać się na piel -
grzym kę do Mat ki Bo żej, Kró lo wej Pol ski. Szyb ko nada rzy ła 
się oka zja. Wspól no ta Ry ce rzy św. Mi cha ła Ar cha nio ła z na -
szej pa ra fii pod opie ką die ce zjal nej ani ma tor ki, Da nu ty Bąk, 
or ga ni zo wa ła wy jazd do Czę sto cho wy, aby wziąć udział w 10. 
Ju bi le uszo wej Ogól no pol skiej Piel grzym ce „Ze św. Mi cha łem 
na Ja sną Gó rę”. Do piel grzy mo wa nia zo sta li za pro sze ni Ry ce -
rze, Czci cie le, uczest ni cy pe re gry na cji i człon ko wie Brac twa 
Szka plerz ne go św. Mi cha ła Ar cha nio ła, czy tel ni cy cza so pi -
sma „Któż jak Bóg” oraz wszy scy chęt ni, któ rzy pra gną wraz 
z Het ma nem Huf ców Aniel skich od da wać po kłon Naj święt -
szej Ma ryi Pan nie w du cho wej sto li cy Pol ski.  

Św. Mi chał Ar cha nioł jest pa tro nem mo jej Ró ży w Ży -
wym Ró żań cu, czy tam re gu lar nie cza so pi smo „Któż jak Bóg”     
i no szę szka plerz Nie bie ski. Nie mu sia łam już da lej szu kać, dla 
mnie to by ła wspa nia ła oka zja, jako Piel grzy ma Na dziei. 

Dwu dnio wa piel grzym ka roz po czę ła się 4 lip ca Mszą 
św. i na bo żeń stwem w na szym ko ście le pa ra fial nym. Po przy -
by ciu do Czę sto cho wy piel grzy mi sa mi de cy do wa li o za go spo -
da ro wa niu swo je go cza su. Ja od ra zu po bie głam do ka pli cy cu -
dow ne go ob ra zu Mat ki Bo żej, Kró lo wej Anio łów i lu dzi. Mia -
łam wiel kie szczę ście, bo mo głam uczest ni czyć w wy jąt ko wej 
Mszy św. ce le bro wa nej przez trzech księ ży. Jed nym z nich był 
ks. Jó zef Mi ko łaj czak, któ ry swo je ka za nie wy gło sił – wier -
szem. To by ło nie co dzien ne prze ży cie, tym bar dziej, że jak się 
do wie dzia łam z po dzię ko wa nia za gło szo ne Sło wo Bo że, ks. 
Jó zef ob cho dzi wła śnie w tym ro ku rocz ni cę 50-le cia ka płań -
stwa, by ła więc i ser decz na ra dość, i gra tu la cje, a tak że okla -
ski wier nych. 

Na stęp nie z sio stra mi pąt nicz ka mi, z któ ry mi dzie li -
łam po kój, od pra wi ły śmy dro gę krzy żo wą na wa łach ja sno gór -
skich, ko rzy sta jąc z roz wa żań bł. Ja ku ba Al be rio na, za ło ży cie -
la To wa rzy stwa św. Paw ła. Póź niej uda ły śmy się do ka pli cy na 
Apel Ja sno gór ski, aby na szej Najświę tszej Orę dow nicz ce, 
Mat ce Bo żej Czę sto chow skiej zło żyć dzięk czy nie nie oraz za -
wie rzyć Jej swo je in ten cje mo dli tew ne. 

W so bo tę, 5 lip ca, pierw szym punk tem pro gra mu 
piel grzym ki był pa nel dys ku syj ny. W sa li o. Au gu sty na Kor -
dec kie go mo de ru ją cy dys ku sję ks. Piotr Pru sa kie wicz CSMA 
za po wie dział czas mo cy i ze sła nia wiel kich łask z sa me go Nie -
ba oraz za chę cił do do bre go wy ko rzy sta nia te go cza su piel -
grzy mo wa nia. Spo tka nie roz po czę ła mo dli twa o wy la nie Du -
cha Świę te go. Na stęp nie ks. Piotr przy wi tał przy by łych piel -
grzy mów i za po wie dział dys ku sję pa ne lo wą – Trój głos na 10-
 le cie pod ty tu łem: „Św. Mi chał le kar stwem na prze są dy, za bo -
bo ny i za gro że nia” oraz przed sta wił pre le gen tów dys ku sji: ks. 
Zbi gnie wa Ba ra na CSMA – eg zor cy stę, ks. Grze go rza Ko sa -
kow skie go CSMA – psy cho te ra peu tę oraz ks. dr. An drze ja 
Żar kow skie go CSMA – teo lo ga.  

W sło wie wstęp nym ks. Piotr przy po mniał po cząt ki 
po dró ży po Pol sce św. Mi cha ła Ar cha nio ła w zna ku ko pii fi gu -
ry z Cu dow nej Gro ty Ob ja wień z gó ry Gar ga no we Wło szech, 
któ ra roz po czę ła się w kwiet niu 2013 r. Ks. Ra fał Szwaj ca, ko -
or dy na tor pe re gry na cji do wie lu die ce zji w Pol sce, zwró cił 
uwa gę, że owo cem tych pe re gry na cji i ich punk tem kul mi na -

cyj nym są piel grzym ki na Ja sną Gó rę roz po czy na ją ce się co -
rocz nie w pierw szą so bo tę lip ca. 

Ks. Zbi gniew Ba ran CSMA – eg zor cy sta, przy po -
mniał: Je śli czło wiek nie wie rzy w Bo ga, za czy na wie rzyć we 
wszyst ko in ne. Za cy to wał też na stę pu ją ce sło wa Al ber ta Ein -
ste ina: „Ży je my w tak dziw nym świe cie, w któ rym ła twiej jest 
roz bić atom, niż oba lić prze sąd”.  

Wśród po ru szo nych w trak cie spo tka nia za gad nień 
zna la zły się rów nież py ta nia m.in. o za gro że nia zwią za ne z ko -
rzy sta nia z amu le tów i ta li zma nów, czy ho ro sko pów, ponieważ 
są one za pro sze niem do dzia ła nia w nas du chów nie czy stych. 
Ka te chizm Ko ścio ła Ka to lic kie go wy raź nie wią że za bo bon       
z bał wo chwal stwem, ale za bo bon mo że rów nież do ty czyć kul -
tu, któ ry od da je my praw dzi we mu Bo gu, np., gdy przy pi su je -
my ja kieś ma gicz ne zna cze nie pew nym prak ty kom re li gij -
nym. Po paść w za bo bon ozna cza wią zać sku tecz ność mo dlitw 
lub zna ków sa kra men tal nych je dy nie z ich wy mia rem ma te -
rial nym, z po mi nię ciem in ten cji du cho wych, ja kich one wy -
ma ga ją. Czę sto lek ce wa ży my za gro że nia du cho we, trak tu jąc 
je ja ko za ba wę, ja ko pro blem nie istot ny, co mo że być skut -
kiem bra ku świa do mo ści. Za gro że nia są jed nak po waż ne, do -
wie dzie li śmy się, jak moż na ich uni kać, a kie dy dzia ła nia złe -
go du cha są już pro ble mem, jak moż na so bie z ni m po ra dzić. 

Ks. An drzej Żar kow ski, mi cha li ta, zwró cił uwa gę, że 
św. Mi chał Ar cha nioł bro ni nas przed każ dym złem i nie bez -
pie czeń stwem, zwłasz cza tym du cho wym. Jak wspo mniał, 
urze ka ją go w św. Michale dwie rze czy: wiel ka po tę ga i je go 
po ko ra. On ca łym swo im ist nie niem wo ła: „Któż jak Bóg”. Mi -
cha li ta zwró cił uwa gę, że wła śnie te go za wo ła nia uczy każ de -
go z nas, aby śmy swo je ży cie z uf no ścią od da li Bo gu. 

Ks. Ra fał prze ko ny wał, że w ży ciu wie lu lu dzi dzie ją 
się cu da wy pro szo ne za wsta wien nic twem św. Mi cha ła Ar cha -
nio ła. Opo wie dział o kil ku przy pad kach uzdro wie nia osób, 
któ re dar po wro tu do ży cia za wdzię cza ją wła śnie te mu Ar cha -
nio ło wi. Pod kre ślał, że to sam św. Mi chał wy bie ra so bie czci -
cie li i po moc ni ków, któ rzy po trze bu ją je go wspar cia w wal ce 
ze złem, ze swo imi sła bo ścia mi i grze cha mi, po nie waż sa mi 
nie są w sta nie ich prze zwy cię żyć. 

Na za koń cze nie dys ku sji pa ne lo wej wszy scy obec ni 
za śpie wa li pieśń uwiel bie nia Bo ga.  



GŁOS BRATA NR 3(105)2025 27

MOJE PIELGRZYMOWANIE

O godz. 12.00 odmówiliśmy mo dli twę Anioł Pań ski            
i zaczęło się na bo żeń stwo ocze ki wa nia. Kie dy fi gu ra św. Mi -
cha ła zo sta ła pro ce syj nie wpro wa dzo na do Ba zy li ki, od mó wi -
li śmy Ró ża niec i za śpie wa li śmy ra zem ze scho lą z An dry cho -
wa aka tyst ku czci Księ cia Wojsk Nie bie skich. Był to 
podniosły czas mo dli twy. 

Na stęp nie fi gu ra św. Mi cha ła zo sta ła prze nie sio na do 
Ka pli cy Cu dow ne go Ob ra zu Mat ki Bo żej i tam od był się cen -
tral ny punkt piel grzym ki – Msza Świę ta, prze wod ni czył jej ks. 
Da riusz Wilk CSMA, Prze ło żo ny Ge ne ral ny Zgro ma dze nia 
Św. Mi cha ła Ar cha nio ła. Ho mi lię wy gło sił ks. Krzysz tof Po -
świa ta CSMA, w któ rej mó wił o wal ce du cho wej. Zwró cił uwa -
gę na to, że co raz wię cej ro dzin i mło dych lu dzi po trze bu je 
obec no ści św. Mi cha ła, któ ry wska zu je na kon tem pla cję                    
i wpa try wa nie się w Bo że Ob li cze, po nie waż to my mu si my 
nie ustan nie wal czyć o to, by trwać przy Bo gu, a z dru giej stro -
ny wal czyć o wspól ne do bro. Na za koń cze nie Eu cha ry stii, ks. 
Da riusz Wilk, po wie dział, że Św. Mi chał jest bez kom pro mi so -
wy, je że li cho dzi o wal kę z grze chem i wła sny mi sła bo ścia mi, 
a my ja ko Piel grzy mi Na dziei ma my mieć w so bie na dzie ję na 
do bre za koń cze nie na szej ży cio wej wal ki. 

Po tem po now nie fi gu ra zo sta ła prze nie sio na do Ba zy -
li ki, gdzie od mó wi li śmy Ko ron kę do Mi ło sier dzia Bo że go. Był 
też czas na mo dli twę oso bi stą. Na stęp nie o godz. 16.30 na Wa -
łach Ja sno gór skich wy gło sił kon fe ren cję ks. An drzej Żar kow ski 
CSMA o ob ja wie niach w Gar ga no i o tych za war tych w Bi blii.  

Po kon fe ren cji to wa rzy szą cy piel grzym ce ze spół mu -
zycz ny wy ko nał kil ka pie śni Ma ryj nych na wa łach ja sno gór -
skich i roz po czę ło się na bo żeń stwo przed Naj święt szym Sa -
kra men tem przy fi gu rze św. Mi cha ła, o uzdro wie nie du szy                  
i cia ła oraz o wy la nie Du cha Świę te go. Był to czas mo dli twy 

oso bi stej i po le ca nie Bo gu Wszechmogącemu swo ich spraw, 
wsłu chu jąc się w in ten cje wy mie nia ne przez ks. Pio tra Pru sa -
kie wi cza, a do ty czy ły one uwol nie nia od róż ne go ty pu uza leż -
nień i o uzdro wie nie, ze szcze gó ło wo wy mie nio ny mi cho ro ba -
mi cia ła ludz kie go. W tym cza sie przed wa ła mi ja sno gór ski mi 
czte rech księ ży udzie la ło in dy wi du al ne go bło go sła wień stwa 
Naj święt szym Sakra men tem. Na bło niach ze bra ło się ok. 100 
tys. pąt ni ków mo dlą cych się za wsta wien nic twem Mat ki Bo żej 
ich Orę dow nicz ki i św. Mi cha ła Ar cha nio ła, pa tro na szcze gól -
nie waż ne go w obec nych, trud nych cza sach peł nych nie po ko -
ju. Ra zem z ks. Pio trem pro si li śmy, aby Bóg był za wsze w na -
szym ży ciu na pierw szym miej scu oraz wy pra sza li śmy po -
trzeb ne ła ski i dar na dziei dla sie bie i swo ich Ro dzin. Wie lu 
pąt ni ków przy ję ło szka plerz Św. Mi cha ła Ar cha nio ła – zna ku 
oso bi ste go wy bo ru na szcze gól ne go obroń cę w wal ce z po ku -
sa mi i grze chem.  

Piel grzy mi, któ rzy speł nia li okre ślo ne wa run ki, mo -
gli otrzy mać ju bi le uszo wy przy wi lej – od pust zu peł ny. 

*   *   *  
Ko lej na mo ja piel grzym ka w Ro ku Ju bi le uszo wym 

2025 do bie gła koń ca. Ja ko Piel grzym Na dziei dzię ku ję Bo gu 
za do brze prze ży ty czas mo dli twy w Sank tu arium Ja sno gór -
skim. Otrzy ma łam ła skę umoc nie nia w wie rze, po kój w ser cu 
i ra dość pły ną cą ze spo tka nia z Kró lo wą Na ro du Pol skie go 
Mat ką Bo żą Czę sto chow ską, Kró lo wą Na dziei. 

Niech św. Mi chał Ar cha nioł to wa rzy szy mi w dal -
szym piel grzy mo wa niu do kre su mo jej ziem skiej dro gi       
i abym za wsze ra do śnie z na dzie ją wo ła ła: „Któż jak Bóg!”.  
 

Te re sa So wiń ska
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W Por tu ga lii mó wi się, że: Co im bra się uczy, Por to – pra cu -
je, Li zbo na – ba wi się, a Fa ti ma się mo dli. Tak opo wia dał 
nam, piel grzy mom z pa ra fii św. Bra ta Al ber ta z Gdań ska 
Przy mo rze, ks. Adam, któ ry był na szym wspa nia łym prze -
wod ni kiem od po wi ta nia 9 ma ja b.r. na lot ni sku w War sza -
wie, aż do za koń cze nia piel grzym ki w tym że sa mym miej -
scu. Po zna li śmy wszyst kie te wy żej wy mie nio ne miej sca, ale 
dziś za cznę od te go naj waż niej sze go – Fa ti my. 

Pierw szy sa mo dziel ny po po łu dnio wy re ko ne sans 
pla cu przy Ka pli cy Ob ja wień, Ba zy li ce Mat ki Bo żej Ró żań -
co wej i Ba zy li ce Trój cy Prze naj święt szej nie wy wo łał szcze -
gól nych uczuć, ja kich się spo dzie wa łam. Zwró cił jed nak mo -
ją uwa gę układ chmur na nie bie, two rzą cy kształt dło ni, któ -
ry od czy ta łam ja ko sym bol obiet ni cy Bo skiej opie ki nad na -
szą piel grzym ką. By ła to chwi la, bo kształ ty na nie bie szyb -
ko się zmie nia ją. Zdą ży łam jed nak uchwy cić apa ra tem fo to -
gra ficz nym ten ob raz, o któ ry póź niej pro si ło mnie wie le 
osób. I tak od te go mo men tu za czę łam czuć, że je stem                
w nie zwy kłym miej scu. Wszyst kie na stęp ne wy da rze nia 
prze bie ga ły w ja kiejś nie wy tłu ma czal nej pod nio słej at mos fe -
rze, któ ra utrzy my wa ła się we mnie jesz cze dłu go po po wro -
cie stam tąd. 

Dwu krot nie uczest ni czy li śmy we Mszy św. tyl ko 
dla nas w Ka pli cy Anio ła Po ko ju, kon ce le bro wa nej przez 
księ ży – Ada ma i na sze go ks. Ma cie ja Świ go nia, or ga ni za to -
ra wy jaz du. Opra wę li tur gicz ną przy go to wa li śmy my – piel -
grzy mi. Na to miast o po ran ku (o godz. 7.00) 10 ma ja by li śmy 
uczest ni ka mi Mszy św. tyl ko dla Po la ków w Ka pli cy Ob ja -

wień. By ło to nie zwy kłe prze ży cie. W tak od le głym od na -
sze go kra ju miej scu jed no czy li śmy się w mo dli twie z ro da -
ka mi. Opra wa li tur gicz na czę ścio wo też na le ża ła do nas – 
jed no czy ta nie i śpiew psal mu. Pod czas tej Mszy od mó wi li -
śmy spe cjal ną mo dli twę - za wie rze nie nas wszyst kich Mat ce 
Bo żej Fa tim skiej. Po za tym każ dy z nas przy był z waż ną dla 
sie bie in ten cją. Nie któ re by ły od czy ty wa ne ofi cjal nie, na ży -
cze nie pąt ni ka, in ne po zo sta ły w na szych ser cach. Wszyst -
kie waż ne. Ogar nia li śmy mo dli twą na sze ro dzi ny, przy ja -
ciół, zna jo mych, a tak że istot ne spra wy dla Pol ski i świa ta. 

Co wie czór o godz. 21.30 bra li śmy udział w Pro ce -
sji Świa tła. Kto ni gdy nie brał udzia łu w ta kim wy da rze niu, 
nie wie, co ono ozna cza i ja kie są prze ży cia z nim zwią za ne. 
Naj pierw od ma wia ny jest Ró ża niec w róż nych ję zy kach,        
w za leż no ści z ja kich kra jów przy by li piel grzy mi. Już pierw -
sze go dnia moż na by ło się zo rien to wać, że przy by li lu dzie ze 
Sło wa cji, Fran cji, Nie miec, Ko rei Płd., Wiet na mu, Mek sy ku 
i pew nie jesz cze z in nych kra jów. Po od mó wie niu Ró żań ca 
za pa la li śmy świe ce (je den od dru gie go, po cząw szy od świe -
cy przy oł ta rzu) i ru sza li śmy z mo dli tew ną pro ce sją z Fi gu -
rą Mat ki Bo skiej Fa tim skiej, któ rą nio sło wie lu męż czyzn, 
m.in. i kil ku z na szej piel grzym ki. 

Pro ce sja jest wy ra zem jed no ści i od da nia Mat ce Bo -
żej. Wśród ty się cy lu dzi, my – piel grzy mi z Gdań ska. Czu je 
się tę nie zwy kłą jed ność i si łę w roz mo dlo nym tłu mie, któ ry 
nie sie świa tło wia ry. Pięk ne i nie zwy kłe jest rów nież to, że 
piel grzy mi po słu gu ją cy się róż ny mi ję zy ka mi, jed nym gło -
sem zgod nie śpie wa ją pieśń „Ave Ma ria”! Co wie czór wra ca -
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li śmy do ho te lu peł ni unie sie nia i na dziei, że mo że my być 
wspól no tą z ca łym świa tem. I po mi mo póź nych go dzin wie -
czor nych (a wła ści wie noc nych), nie czu li śmy zmę cze nia. 
Na to miast w cią gu dnia, szcze gól nie 11 i 12 ma ja, ob ser wo -
wa li śmy nie koń czą ce się piel grzym ki pie sze, któ re cią gnę ły 
do Fa ti my na uro czy sto ści rocz ni co we ob ja wień 13 ma ja. 
Wi dzie li śmy tłu my śpią cych w śpi wo rach pod ogro dze niem 
te re nu sank tu arium, za peł nio ne po brze gi par kin gi, któ re                
w zwy kłe dni świe cą pust ka mi, sa mo cho dy za par ko wa ne, je -
den za dru gim, przy i tak wą skich uli cach, nie koń czą ce się 
sznu ry aut jesz cze dłu go po go dzi nie 24.00. Mat ka Bo ża 
ścią ga do sie bie nie sa mo wi te tłu my... 

No i nad szedł ten dzień i go dzi na 10.00. Roz po czę -
ła się uro czy sta mię dzy na ro do wa Msza św. w rocz ni cę ob ja -
wień Mat ki Bo żej troj gu pa stusz kom z Al ju strel, Łu cji, Fran -
cisz ko wi i Hia cyn cie. W pierw szej fa zie po pa dy wał deszcz 
na piel grzy mów, co mia ło też swój do dat ko wy urok. Ca ły 
plac wy peł nio ny ko lo ro wy mi pa ra so la mi. Sta łam pod czas 
mszy na wzgó rzu, mia łam więc do sko na ły wi dok i moż li -
wość uczest ni cze nia w peł ni we mszy. Trud no opi sy wać ca -
ły prze bieg uro czy sto ści. Naj bar dziej utkwi ły mi w pa mię ci 
czy ta nia i pie śni w prze róż nych ję zy kach, pięk nie śpie wa ją -
cy miej sco wy chór, pro ce sja z fe re tro nem Mat ki Bo skiej Fa -
tim skiej wraz z mnó stwem cho rą gwi i sza fa rze oraz sza far ki 
pod bia ły mi pa ra so la mi. Od no si ło się wra że nie, że to sa mi 
anio ło wie spły nę li na zie mię i przyj mu je my od nich Chry -
stu sa. Już pod czas roz da wa nia ko mu ni kan tów nie bo roz ja -
śni ło się i uro czy stość za koń czy ła się w peł nym słoń cu. My -
ślę, że wie lu piel grzy mów, po krze pio nych du cho wo (być 
mo że też na wró co nych), po nio sło to świa tło do swo ich 
miejsc za miesz ka nia zgod nie z ostat ni mi sło wa mi za wie rze -
nia Mat ce Bo żej: „O, Fa tim ska Pa ni Ró żań co wa! Zjed no czo -
ny z brać mi i sio stra mi, przez Cie bie, Bo gu się po świę cam. 
Za nu rzo ny w bla sku świa tła, któ re z Two ich rąk wy pły wa, 
od da ję cześć Bo gu na wie ki wie ków. Amen.” 

W trak cie kil ku dnio we go prze by wa nia w Fa ti mie 
mie li śmy moż li wość zwie dze nia Mu zeum Sank tu arium Fa -
tim skie go, któ re go eks po na ta mi są głów nie prze pięk ne wo -
ta ofia ro wa ne Mat ce Bo żej Fa tim skiej przez ano ni mo wych 
piel grzy mów, a tak że przez zna nych na ca łym świe cie osób, 
np. pa pie ży. Dla nas, Po la ków, wzru sza ją cym mo men tem 
by ło uj rze nie na wła sne oczy dro go cen nej Ko ro ny Mat ki 
Bo żej Fa tim skiej, a w niej ku li z za ma chu na pa pie ża Ja na 
Paw ła II z 13 ma ja 1981 r. Już po za mu zeum za chwy ca rzeź -
ba „W ser cu Ma ryi”. Pod świe tlo ne bia łe ser ce w ko ro nie, 
pod trzy my wa ne przez bia łe dło nie to ob raz Nie po ka la ne go 
Ser ca Ma ryi, peł ne go świa tła i ła ski, w któ rym wi dzi my 
swo je od bi cie i czu je my, że je ste śmy w Jej ser cu, że znaj du -
je my w nim bez piecz ne schro nie nie i dro gę do Bo ga. 

Nie za bra kło też du cho wych prze żyć pod czas dłu -
giej Dro gi Krzy żo wej, któ ra do pro wa dzi ła nas do Va lin hos, 
miej sca ob ja wień Anio ła Por tu ga lii i do wio ski Al ju strel, 
gdzie znaj du ją się do my ro dzin ne Hia cyn ty, Fran cisz ka i Łu -
cji. Tu też mo gli śmy za opa trzyć się w nie dro gie pa miąt ki, 
do cze go za chę cał nas nie stru dzo ny prze wod nik ks. Adam. 
 

Syl wia Stan kie wicz 
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Świa to we Dni Mło dzie ży od by wa ją się cy klicz nie co 2-3 la ta 
w róż nych miej scach na świe cie i gro ma dzą tłu my mło dych 
(wie kiem i / lub du chem) lu dzi. Te go rocz ne by ły jed nak 
szcze gól ne z dwóch waż nych po wo dów. Mia ły cha rak ter ju -
bi le uszo wy, gdyż od by wa ły się w 40-tą rocz ni cę pierw szych 
ŚDM. Wy pa dły też w Ro ku Świę tym, ogło szo nym jesz cze 
przez śp. pa pie ża Fran cisz ka. Na pa miąt kę udzia łu w nich 
moż na by ło za ku pić spe cjal ny cer ty fi kat i pa pie skie bło go -
sła wień stwo. Do za tło czo ne go jak za wsze przez tu ry stów na 
prze ło mie lip ca i sierp nia (29.07-03.08.2025) Rzy mu przy je -
chał jesz cze po nad mi lion uczest ni ków ŚDM. Przej ście 
przez Drzwi Świę te w każ dej z czte rech pa pie skich ba zy lik 
(św. Pio tra, św. Paw ła za Mu ra mi, św. Ja na na La te ra nie          
i Mat ki Bo żej Więk szej) wy ma ga ło za tem du żej cier pli wo -
ści, gdyż wszę dzie trze ba by ło od stać swo je w dłu gich ko lej -
kach. Po dob nie dłu go trwa ła też pro ce sja po kut na na Świę -
tych Scho dach (San ta Sca la). Pa nu ją ce wów czas upa ły (po -
nad 35 stop ni) rów nież nie zbyt nam w tym sprzy ja ły. W koń -
cu jed nak uda ło nam się wejść do środ ka i po mo dlić się przy 
gro bie pa pie ża JP II, Be ne dyk ta XVI oraz Fran cisz ka. Na 
spo tka nie z pa pie żem Le onem XIV (wie czor ną Mszę św. in -
au gu ra cyj ną 29.07 oraz po ran ną śro do wą au dien cję ge ne ral -
ną 30.07) mu sie li śmy przy je chać już ok. dwie go dzi ny wcze -
śniej, aby móc do stać się w ogó le na plac św. Pio tra. Na gro -
dą za te na sze wszyst kie tru dy i nie do god no ści by ła jed nak 
moż li wość uj rze nia pa pie ża prze jeż dża ją ce go bar dzo bli sko 
nas i bło go sła wią ce go nam ze swo je go pa pa mo bi le. Wi dać 
by ło przy tym wy raź nie, jak bar dzo Le on XIV przy po mi na 
mło de go Ja na Paw ła II swo imi ge sta mi i mi mi ką, a na wet         
w pew nym stop niu ry sa mi twa rzy i ca łą syl wet ką.  

Nie ła twe by ło tak że do tar cie na kam pus uni wer sy -
tec ki Tor Ver ga ta na spo tka nie z pa pie żem w so bot nie po po -
łu dnie. Po ko na nie pie cho tą 7-ki lo me tro wej tra sy nie spra -
wia nam za zwy czaj więk szych pro ble mów, lecz w 40-stop -
nio wym skwa rze oka za ło się nie la da wy zwa niem. Na szczę -
ście po dro dze mo gli śmy do stać bu tel ki z wo dą mi ne ral ną 
oraz pro wiant na ca ło noc ne so bot nie czu wa nie oraz nie -
dziel ną Mszę św. z pa pie żem, za koń czo ną mo dli twą „Anioł 
Pań ski”. W do bry na strój wpra wia ły nas rów nież róż ne gru -
py piel grzy mów, któ re przez ca ły nie mal czas śpie wa ły 
mniej lub bar dziej zna ne pio sen ki w swo ich oj czy stych ję zy -
kach. Mo gli śmy po śpie wać je ra zem z ni mi, dzię ki cze mu 
dro ga sta ła się du żo ła twiej sza i przy jem niej sza. W nie dziel -
ne po po łu dnie uda ło nam się już na to miast pod je chać                        
z kam pu su do naj bliż szej sta cji me tra miej skim au to bu sem, 
co by ło du żym wy ba wie niem.  

O sen sow ne wy peł nie nie cza su po mię dzy oby dwo -
ma spo tka nia mi z pa pie żem za dba li pol scy księ ża sa le zja nie, 
któ rzy w śro dę, czwar tek i pią tek przy go to wa li na te re nie 
pro wa dzo ne go przez sie bie Do mu Pol skie go („Ca sa Po lo -
nia”) bo ga ty pro gram kul tu ral ny dla piel grzy mów z Pol ski. 
Po po łu dniu od by wa ły się w tych dniach krót kie kon fe ren -
cje pro wa dzo ne m.in. przez o. Szu sta ka. Po nich na stę po wa -
ła Msza św. kon ce le bro wa na co dzien nie przez ja kie goś zna -
ne go ka pła na (m.in. kard. Ry sia i Dzi wi sza), a kon ce le bro -
wa na przez po nad 40 po zo sta łych pol skich ka pła nów, któ rzy 
bra li udział w ŚDM. Wśród nich był tak że nasz gdań ski bi -

skup Piotr Przy bo rek. Przez ca ły dzień by ła tam moż li wość 
ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu w ka pli cy, w któ rej znaj -
do wa ła się ko pia ja sno gór skie go ob ra zu, pe re gry nu ją ca po 
ca łym świe cie. Wie czo rem od by wa ły się na to miast 2-go -
dzin ne kon cer ty z udzia łem zna nych pol skich pio sen ka rzy, 
spo śród któ rych naj bar dziej wy cze ki wa na by ła Rok sa na 
Wę giel. Przed po łu dniem moż na by ło na to miast wziąć 
udział w mo dli twach ze śpie wa mi Ta izé w cen trum Rzy mu 
nie da le ko pol skie go ko ścio ła pw. św. Sta ni sła wa Bi sku pa.  

ŚDM za koń czy ły się ofi cjal nie w nie dzie lę 03.08. Ja 
jed nak zo sta łam w Rzy mie jesz cze do wtor ku, aby spo koj nie 
udać się śla da mi kil ku wy bit nych Po la ków w Wiecz nym 
Mie ście. Za czę łam od ko ścio ła San ta Ma ria in Tra ste ve re, 
któ ry był sto li cą ty tu lar ną kard. Wy szyń skie go. Uda ło mi 
się też zo ba czyć grób św. Sta ni sła wa Kost ki w ko ście le św. 
An drze ja oraz ce lę klasz tor ną, w któ rej zmarł. W ba zy li ce 
św. Pio tra od na la złam z ko lei na gro bek Ma rii Kle men ty ny 
So bie skiej, wnucz ki kró la Ja na III So bie skie go, a w ko ście le 
oo. ka pu cy nów – Alek san dra Be ne dyk ta So bie skie go, dru -
gie go sy na na sze go kró la. W kryp cie te go ko ścio ła znaj du je 
się też bar dzo nie co dzien ne mu zeum, w któ rym set ki ka pu -
cy nów po cho wa nych jest w swo ich ha bi tach z krzy żem w rę -
ku i ró żań cem wo kół pa sa w po zy cji le żą cej lub sto ją cej,         
a więc tak jak za ży cia. Naj trud niej sze, gra ni czą ce nie mal          
z cu dem, oka za ło się na to miast zna le zie nie gro bu Alek san -
dra Gie rym skie go, zmar łe go w Rzy mie i po cho wa ne go na 
jed nym z tam tej szych cmen ta rzy w zbio ro wym gro bie pol -
skich ma la rzy na emi gra cji.  

Na za koń cze nie mo je go po by tu w Rzy mie cze ka ły 
mnie jesz cze dwie nie spo dzian ki. W po nie dzia łek po Mszy 
św. w ba zy li ce San ta Ma ria So pra Mi ne rva mia łam oka zję 
po że gnać trum nę z cia łem ka no ni zo wa ne go wkrót ce Pie ra 
Gior gia Fras sa tie go, któ rą przy wie zio no z Tu ry nu i wy sta -
wio no w tym ko ście le spe cjal nie z oka zji ŚDM. We wto rek 
05.08 wy pa dło na to miast świę to Mat ki Bo żej Śnież nej i z te -
go po wo du pod czas co rocz nej Mszy od pu sto wej w ba zy li ce 
San ta Ma ria Mag gio re spod ko pu ły nad oł ta rzem w trak cie 
śpie wa nia ca łej „Chwa ły na wy so ko ści” sy pa no płat ki sztucz -
ne go śnie gu.  

      Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek 
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Jubileuszowe Światowe Dni Młodzieży  
w Rzymie 

Certyfikat udziału w ŚDM i papieskie 
błogosławieństwo w Roku Jubileuszowym



Pozdrowienie papieża Leona XIV na placu św. Piotra
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Cela, w której zmarł św. Stanisław Kostka Kolacja przed czuwaniem na Tor Vergata 

Msza św. u ks. salezjanów w Domu Polskim

Grób papieża FranciszkaGrób papieża Benedykta XVIEpitafium kard. Wyszyńskiego w kościele 
Santa Maria in Trastevere
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NOWI ŚWIĘCI KOŚCIOŁA 

Świę ty Car lo Acu tis: „Ta ber na ku lum jest sy no ni mem ko -
leb ki Ła ski. (...) Mu si my przy jąć men tal ność ta ber na ku -
lum: chrzest to du cho we od ro dze nie, bierz mo wa nie to 
du cho wy wzrost, Eu cha ry stia to du cho wy po karm. (...) 
Ktoś, kto jest bli sko ta ber na ku lum, sta je się kan dy da tem 
do świę to ści”. Tak św. Car lo wy ja śniał zna cze nie ta ber na -
ku lum w ży ciu chrze ści ja ni na ja ko pięt na sto la tek, co 
świad czy ło o je go doj rza ło ści du cho wej w tak mło dym 
wie ku. Jest on do sko na łym pa tro nem dla współ cze snej 
mło dzie ży.  

Pa pież Le on XIV ka no ni zo wał Car la Acu ti sa                
7 wrze śnia bie żą ce go ro ku w Wa ty ka nie. „To zo sta nie                
w ser cu i przed ocza mi na ca łe ży cie”. Te raz bę dzie mi                  
ła twiej w ży ciu so bie ra dzić, mam wspa nia łe go Przy ja cie -
la”. Cy tu ję mo ich zna jo mych obec nych na Mszy kon se -
kra cyj nej na Pla cu św. Pio tra, któ rzy dzie li li się                           
w SMS’ach wy jąt ko wy mi wra że nia mi. Ra dość i szczę ście 
mno ży my, kie dy się ni mi dzie li my! A z wła sne go do -
świad cze nia mo gę po wie dzieć, że ra dość i szczę ście przy -
cho dzą wraz z pa tro na tem św. Car la w peł nym po czu ciu 
Chry stu so wej obec no ści.  

Nie trze ba oba wiać się by cia na iw nym w kul cie 
świę tych; pro śmy za wsze Du cha Świę te go o od wa gę.              
W jed no ści si ła! Ma ma Car la, An to nia Acu tis, za wsze 
pod kre śla, jak wie le do sta je świa dectw z ca łe go świa ta, 
że jej syn przy cho dzi z po mo cą in nym, że dzia ła w ży ciu 
tych, któ rzy za pra sza ją go do swo je go ży cia. Przede 
wszyst kim świat otrzy mał wy jąt ko we go pa tro na ze 
wzglę du na naj młod sze po ko le nia; tak na praw dę mło -
dzież jest w obec nym cza sie zo sta wio na sa ma so bie. A ta -
ki przy ja ciel, jak św. Car lo Acu tis, to naj praw dziw szy 
skarb. Dla te go wy cho dzi się na prze ciw tym du cho wym 
po trze bom i po wsta je już pierw sze na świe cie sank tu -
arium św. Car lo Acu ti sa w Cha cras de Co ria w die ce zji 
Men do za w Ar gen ty nie. W 2023 ro ku do tar ły tam re li -
kwie św. Car lo, a to obu dzi ło u tam tej szej mło dzie ży głęb -
szą wia rę.  

W In diach w die ce zji We ra po ly w sta nie Ke ra la           
w po łu dnio wych In diach poświęcono pierw szy na świe -
cie ko ściół pod we zwa niem św. Car lo Acu ti sa. Kon se kra -
cja ko ścio ła mia ła miej sce ty dzień po je go ka no ni za cji,           
a na bo żeń stwo do pa tro na mło dzie ży jest już moc no           
za ko rze nio ne. Pa ra fia sku pia się na dusz pa ster stwie mło -
dzie ży.  

W Wiel kiej Bry ta nii ist nie ją dwa sank tu ria po -
świę co ne św. Car lo Acu ti so wi i po wsta ją ko lej ne, o czym 
w ko lej nym nu me rze na sze go Gło su. Na le ży wspo mnieć, 
że św. Car lo uro dził się w Lon dy nie i tu taj zo stał dwa ty -
go dnie po uro dze niu ochrzczo ny, 18 ma ja 1991 ro ku,           
w pa ra fii Mat ki Bo żej Bo le snej. 14 wrze śnia w tym ro ku 
przy pa da 150- le cie pa ra fii. Car lo jest pa tro nem tej uro -
czy sto ści.  

Ka no ni za cja jest za wsze świę tem ra do snym. 
Ogło sze nie przez pa pie ża Le ona XIV dwóch no wych 
świę tych: Car la Acu ti sa oraz Pie ra Gior gia Fras sa tie go 
rzu ca ra do sne świa tło na ca łą mło dzież, na wszyst kie naj -
młod sze po ko le nia, dzi siaj du cho wo za nie dby wa ne i już 
od daw na zbyt czę sto od sta wia ne do ką ta. 

Św. Car lo Acu tis przy po mi na nam, że świę tość         
to nie są nie do stęp ne ni ko mu wy ży ny; świę tość ist nie je          
w na szej co dzien no ści. Bę dzie my go wspo mi nać 12 paź -
dzier ni ka, kie dy od szedł po trzech mie sią cach od wy kry -
cia u nie go bia łacz ki w 2006 ro ku. Na to miast św. Pie ra 
Gior gia Fras sa tie go bę dzie my wspo mi nać 4 lip ca. W tym 
ro ku przy pa da set na rocz ni ca je go uro dzin. Św. Pier Gior -
gio Fras sa ti po cho dził z Tu ry nu, be aty fi ko wał go w 1990 
r. pa pież Jan Pa weł II. 

Świę ci Car lo i Pier Gior gio, mó dl cie się za na mi! 
 
Źródła: vaticannews.va/pl oraz deon.pl. Cytat pochodzi  
z biografii Carla Acutisa pt. „Wejdź do gry! O co chodzi  
w Eucharystii?” Autor ks. Adrian Chojnicki, Kraków 2025 

 
Te re sa Andrzejak 

Święty Carlo Acutis

Wierni na placu św. Piotra w Watykanie podczas Mszy św. kanonizacyjnej 
i portret Św. Car lo Acu tisa wywieszony na fasadzie bazyliki św. Piotra            

w Rzymie.
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Z ŻYCIA PARAFII

W so bo tę 23.08.25 Chór Pa ra fial ny Bra ta Al ber ta wraz               
z Przy ja ciół mi udał się na wy jazd do To ru nia. 

Je den dzień, a ty le pięk nych wra żeń. Od wspól nej 
mo dli twy, śpie wów i dow ci pów w bu sie, po przez udział                
w Eu cha ry stii w Sank tu arium NMP Gwiaz dy No wej Ewan -
ge li za cji i Św. Ja na Paw ła II.  

Po Eucharystii, która zgromadziła także liczną 
grupę młodzieży, odbyła się procesja z relikwiami świętych 
i błogosławionych wokół sanktuarium przy śpiewie Litanii 
do Wszystkich Świętych.  

Był czas tak że wspól ne go po sił ku w re stau ra cji na 
lot ni sku, zwie dza nie mu zeum Pa mięć i Toż sa mość i obej -
rze nie pięk nej sztu ki te atral nej pt. „Bra cia Po la cy”. 

Mi łym ak cen tem by ło spo tka nie mło dzie ży z ze spo -
łem „Tchnie nie” i Wspól no ty Mło dzie żo wej „Lux Cor dis”, 
któ rzy w tym cza sie uczest ni czy li w warsz ta tach mu zycz -
nych zorganizowanych przez Akademię Kultury Społecznej 
i Medialnej. 

Wspa niale prze ży ty dzień z do świad cze niem ob fi to -
ści bo żych da rów. 

ks. Szymon Turzyński

Chór parafialny w sanktuarium w Toruniu
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MOJE LEKTURY

Każ dy z nas ma z pew no ścią swo ich ulu bio nych świę tych, 
bło go sła wio nych lub sługi Bo że. Do mo ich już od naj młod -
szych lat na le żał Jan Ma ria Vian ney, po tem tak że o. Pio, Jan 
Pa weł II i o. Do lin do, któ rych łą czą dwie istot ne ce chy: po -
ko ra i mo dli twa. Każ dy z nich na swój spo sób pod kre ślał 
ogrom ną wa gę obu tych aspek tów ży cia chrze ści ja ni na, ale 
naj do bit niej od zwier cie dli ły się one jed nak w ży ciu świę te go 
pro bosz cza z Ars, co zo sta ło zresz tą świet nie opi sa ne w je go 
bio gra fii pt. „Świę ty i dia beł”. To wła śnie po ko rą i mo dli twą 
prze zwy cię żał on wszyst kie po ku sy sza tań skie, któ rym był 
pod da wa ny przez ca łe swo je ka płań skie ży cie. W tym ro ku 
świę tu je my 100-le cie je go ka no ni za cji, któ rej pa pież Pius XI 
do ko nał w Rzy mie 31.05.1925. Przy tej oka zji war to przy po -
mnieć kil ka wy po wie dzi te go wspa nia łe go świę te go, któ re w 
bar dzo syn te tycz ny i wy mow ny spo sób pod su mo wu ją war -
tość po ko ry i mo dli twy w ży ciu chrze ści ja ni na. Każ dy z nas 
pod da wa ny jest w ży ciu nie ustan nie róż nym po ku som, a 
bro niąc się przed ni mi, kie ru je się w swo im po stę po wa niu 
(cza sem mo że na wet nie świa do mie) nie któ ry mi przy naj -
mniej wska zów ka mi św. Ja na Ma rii Vian neya. Oto one: 

„Po ku sa utrzy mu je nas w cno cie po ko ry, bro ni nas 
przed py chą. Je że li py cha jest mat ką wszyst kich 
grze chów, to po ko ra prze ciw nie: ro dzi wszyst kie 
cno ty. […] Im bar dziej drze wo ob cią żo ne jest owo ca -
mi, tym bar dziej je go ko na ry po chy la ją się ku zie mi. 
I my tak że, im wię cej do bre go czy ni my, tym bar dziej 
się uni żaj my i pa mię taj my o tym, że cha rak te ry stycz -
nym zna mie niem do bre go chrze ści ja ni na jest po ko -
ra. […] Dla cze go Pan nasz Je zus Chry stus tak 
uprzej mie ob cho dził się z dzieć mi? Dla te go, że dzie -
ci są po kor ne, pro ste i nie ma w nich prze wrot no ści. 
Je że li więc i my chce my być po dob nie po trak to wa ni, 
bądź my we wszyst kich na szych spra wach po kor ni i 
pro sto dusz ni.”  

„To, że tak czę sto wpa da my w pu łap ki dia bła, bie rze 
się stąd, że je ste śmy za bar dzo pew ni swo ich po sta -
no wień i przy rze czeń. […] Zły duch nie boi się po -
boż no ści, je śli nie ma ona fun da men tu po ko ry, bo 
wie, że w ta kim ra zie bę dzie ją mógł po ła mać, kie dy 
mu się tyl ko spodo ba! […] Walcz my z po ku sa mi aż 
do sa mej śmier ci, bo do pie ro ze śmier cią usta ną ata -
ki pie kła. W przy pad ku po ku sy ucie kaj my się w mo -
dli twie do Bo ga – i to ucie kaj my się szyb ko i z wiel -
ką uf no ścią. […] Prze ciw po ku sie są ko niecz ne ab -
so lut nie trzy rze czy: mo dli twa, aby nas oświe cić; sa -
kra men ty, aby nas umoc nić; i czuj ność, aby nas 
ustrzec.” 

„Nie ma się co dzi wić, że zły duch uży wa wszel kich 
spo so bów, że by śmy mo dli twę al bo za nie dby wa li al -
bo źle od ma wia li. On le piej od nas wie, jak bar dzo 

jest ona groź na dla pie kła i wie, że Bóg nie od ma wia 
żad nej ła ski tym, któ rzy się na le ży cie mo dlą. […] Po -
tę pie ni, je śli po szli na za tra ce nie, to dla te go, że al bo 
wca le się nie mo dli li, al bo mo dli li się źle. […] 
Wszyst kie pra wie nie szczę ścia do cze sne, ja kie na 
nas spa da ją, spo wo do wa ne są przez za nie dba nie mo -
dli twy al bo przez jej li che od ma wia nie. […] Je śli do -
bry Bóg nie wy słu chu je was, to wi docz nie mo dli cie 
się bez ży wej wia ry, w in ten cji nie do koń ca czy stej, 
bez uf no ści al bo bez wy trwa ło ści.” 

„Mo dli twa jest ob co wa niem nie ba z zie mią. My po sy -
ła my do nie ba na sze mo dli twy i czy ny, a nie bio sa zsy -
ła ją nam po trzeb ne do uświę ce nia ła ski. […] Mo dli -
twa jest dla du szy tym, czym dla zie mi jest deszcz. 
Choć by ście jak naj le piej na wo zi li zie mię, choć by ście 
ją jak naj sta ran niej upra wia li – wszyst ko to na nic się 
nie przy da, je śli nie bę dzie desz czu. […] Je że li ko -
cha my do bre go Bo ga, to mo dli twa bę dzie dla nas 
czymś tak zwy czaj nym jak od dy cha nie.” 

       
Opra co wa nie i wy bór cy ta tów: Ewa Wojaczek

Święty Jan Maria Vianney  
– człowiek wielkiej pokory i modlitwy 
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Przed skle pem ju bi le ra – Ka ro la Woj ty ły 
 
Z du żym za in te re so wa niem obej rza łem ostat nio film „Przed 
skle pem ju bi le ra” zre ali zo wa ny w 1988 ro ku na pod sta wie 
dra ma tu Ka ro la Woj ty ły (póź niej sze go Ja na Paw ła II) z 1960 
ro ku. To je den z dwóch utwo rów Ka ro la Woj ty ły, któ ry do -
cze kał się fil mo wej wer sji (dru gi dra mat „Brat na sze go Bo -
ga” prze niósł na ekran Krzysz tof Za nus si). Re ży se rem 
wspo mnia ne go fil mu z 1988 ro ku jest Mi cha el An der son, 
zna ny ja ko twór ca, mię dzy in ny mi, fil mu „W 80 dni do oko ła 
świa ta” z 1957 ro ku, no mi no wa ne go do Osca ra za re ży se rię. 
Sce na riusz „Przed skle pem ju bi le ra” na pi sał Jeff An drus,              
z ko lei au to rem pięk nej, oży wia ją cej wy obraź nię mu zy ki jest 
ce nio ny fran cu ski kom po zy tor Mi chel Le grand (w Pol sce 
zna ny z pew no ścią ja ko twór ca ścież ki dźwię ko wej do se ria -
lu ani mo wa ne go „Bia ły del fin Um” z 1971 ro ku). W głów -
nych ro lach wy stą pi li Jo na than Crom bie i Me lo ra Har din 
(ja ko Krzysz tof i Mo ni ka), An drea Oc chi pin ti i Oli via Hus -
sey (ja ko An drzej i Te re sa), Ben Cross i Jo Cham pa (Ste fan 
i An na), Da niel Ol brych ski (ksiądz Adam), Burt Lan ca ster 
(ju bi ler). Zdję cia krę co no w Ta trach, Mont re alu i Kra ko wie.  
Na pre mie rę, któ ra od by ła się w Wa ty ka nie w 1988 ro ku, 
przy był sam pa pież Jan Pa weł II. 

Jest la to 1939 ro ku. Zbli ża się II woj na świa to wa. Na 
Ryn ku w Kra ko wie spo ty ka się czwo ro przy ja ciół: An drzej                 
i Te re sa oraz Ste fan i An na. Obie pa ry za mie rza ją się po -
brać. In spi ra cją do de cy zji o by ciu ra zem sta ją się wy pa trzo -
ne na wy sta wie u ju bi le ra zło te ob rącz ki. Mło dzi chcą być ze 
so bą na do bre i na złe. Wkrót ce, tuż przed wy bu chem woj -
ny, Ste fan i An na emi gru ją do Ka na dy. U Ste fa na, któ ry zo -
sta je le ka rzem, po ja wia się ukry wa ny żal, że nie słu żył Oj -
czyź nie, kie dy ta by ła w po trze bie. Trud no jest mu z tym 
żyć. Ina czej dzie je się w ży ciu An drze ja i Te re sy, gdyż An -
drzej gi nie w cza sie oku pa cji. Te re sa do wia du je się o tym od 
księ dza Ada ma, któ ry jest tu taj przed sta wio ny ja ko do bry 
duch opo wie ści. Czu wa nad ży ciem Te re sy, któ ra po śmier -
ci mę ża zo sta ła sa ma z ma łym syn kiem Krzysz to fem. Dzię -
ki sta ra niom Ste fa na Te re sa wy jeż dża po woj nie do Ka na dy. 
Dzie ci przed wo jen nych przy ja ciół – Krzysz tof i Mo ni ka 
(cór ka Ste fa na i An ny) – po zna ją się. Mię dzy mło dy mi ludź -
mi ro dzi się go rą ce uczu cie. Nie ste ty, w ro dzi nie Mo ni ki nie 
dzie je się do brze. Ro dzi ce ży ją jak by obok sie bie, prze ży wa -
jąc głę bo ki kry zys mał żeń ski. Mo ni ka jest zdez o rien to wa na, 
bo nie chce mał żeń stwa dla sie bie, wi dząc pro ble my ro dzi -
ców. Brak jej wzor ców i dla te go od rzu ca uczu cie Krzysz to -
fa. Na szczę ście, dzię ki in ter wen cji Te re sy, po ma łu wszyst -
ko wra ca do nor my. Ro dzi ce Mo ni ki go dzą się ze so bą,           
a ona sa ma przyj mu je za rę czy ny Krzysz to fa. Hap py en dem 
jest wspól ny wy jazd ca łej piąt ki do Kra ko wa, gdyż Te re sa 
gra tam kon cert ze swo ją or kie strą, a mło dzi ku pu ją ob rącz -
ki ślub ne u „zna jo me go ju bi le ra”. 

Przez ca ły film prze wi ja ją się dwie po sta cie: ju bi ler                           
i ksiądz Adam. Po ja wia ją się one w naj waż niej szych mo men -
tach ży cia głów nych bo ha te rów, cza sem w nie ja sny i ta jem -
ni czy spo sób. Szcze gól nie ksiądz Adam wy da je się uoso bie -

niem do bra, ła god no ści i po mo cy. Świet na jest też po stać 
gra na przez Bur ta Lan ca ste ra – ni by dru go pla no wa, ale za -
pa da ją ca w pa mięć, uosa bia ją ca do broć i mą drość Bo ga, 
któ ry po zo sta je sta le obec ny w mi ło ści mał żon ków.  

Film w pięk ny, sub tel ny spo sób po ru sza po nad cza -
so wy pro blem ta jem ni cy i mo cy sa kra men tu mał żeń stwa,         
a tak że wy ma ga ją cej nie ustan nej tro ski i pra cy mi ło ści mał -
żeń skiej, czę sto peł nej pęk nięć i rys. Gdy jed na z bo ha te rek, 
za wie dzio na mał żon kiem, za mie rza zwró cić ju bi le ro wi swo -
ją ob rącz kę, stwier dza on, że sam przed miot nic nie wa ży          
i pod kre śla: „wa ga ju bi ler ska ma tę wła ści wość, że nie od wa -
ża me ta lu, lecz ca ły byt czło wie ka i los”. Mał żeń stwo jest          
w oczach Bo ga po tęż ną, nie ro ze rwal ną wię zią na ca łe ży cie. 

Za chę cam do obej rze nia te go fil mu – trwa tyl ko 90 
mi nut, a my ślę, że to bę dzie dla Pań stwa uczta du cho wa. 
Film DVD po cho dzi z ko lek cji Lu dzie Bo ga i moż na go wy -
po ży czyć w na szej  bi blio te ce. Są też in ne po zy cje z tej ko -
lek cji. Do stęp ny jest też tekst dra ma tu Ka ro la Woj ty ły      
w wer sji książ ko wej. Za pra szam więc do bi blio te ki. 
    

Źró dła: FilmWeb; Wi ki pe dia; Te re sa Mi cha łow ska Przed skle pem 
ju bi le ra. Ja na Paw ła II lek cja o mał żeń stwie. [w:] Lu dzie Bo ga.     
Eks klu zyw na ko lek cja, E -li te Di stri bu tion Sp.z o.o. Co py ri ght 1988 

 
Woj ciech Ba cław ski 

WYBRANY FILM

Małżeństwo w nauczaniu Karola Wojtyły 
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

 
Kon ty nu ując te mat ro ze zna wa nia, Oj ciec Świę ty Fran ci -
szek w swo ich au dien cjach po świę cił dwie ka te che zy       
o po cie sze niu. W pierw szej de fi niu je i roz wi ja te mat po -
cie sze nia. W dru giej mó wi o tym, jak roz po znać praw -
dzi we po cie sze nie. We wcze śniej szych ka te che zach Oj -
ciec Świę ty mó wił o na stę pu ją cych ele men tach ro ze zna -
wa nia: mo dli twie, po zna niu sa mych sie bie, pra gnie niu, 
księ dze na sze go ży cia i stra pie niu. Po twier dze nie do -
bre go wy bo ru i czuj ność to ele men ty ro ze zna wa nia do 
omó wie nia w na stęp nym Gło sie Bra ta. 
 
Po cie sze nie 
 
Po cie sze nie du cho we jest to do świad cze nie we wnętrz nej ra -
do ści, któ re po zwa la do strze gać obec ność Bo ga we wszyst -
kich rze czach; umac nia ono wia rę i na dzie ję, a tak że zdol ność 
do czy nie nia do bra. Czło wiek, któ ry prze ży wa po cie sze nie, 
nie pod da je się w ob li czu trud no ści, po nie waż za zna je po ko ju, 
któ ry jest sil niej szy od pró by. Jest to za tem wiel ki dar dla ży -
cia du cho we go i dla ca łe go ży cia. 

Po cie sze nie jest we wnętrz nym po ru sze niem do ty ka -
ją cym na szej głę bi. Nie rzu ca się w oczy, ale jest ła god ne i de -
li kat ne. Czło wiek czu je się oto czo ny obec no ścią Bo ga w spo -
sób za wsze sza nu ją cy je go wol ność. Po cie sze nie nie jest 
czymś nie sto sow nym, co usi łu je zła mać na szą wo lę. Nie jest 
też chwi lo wą eu fo rią. Do zna wa nie po cie chy to trwa nie w po -
ko ju z Bo giem, po czu cie, że wszyst ko jest har mo nij ne. 

W okre sie po cie sze nia, kie dy do zna je my po cie sze -
nia, ma my ocho tę czy nić wie le do bra, za wsze. Na to miast            
w chwi li stra pie nia przy cho dzi nam chęć, by za mknąć się                 
w so bie i nic nie ro bić. Po cie sze nie po py cha nas na przód, do 
słu że nia in nym. Du cho we po cie sze nie nie pod da je się ste ro -

wa niu – nie mo żesz po wie dzieć te raz: niech przyj dzie po cie -
sze nie. Nie da się za pro gra mo wać we dług uzna nia. Po nie waż 
jest da rem Du cha Świę te go – po zwa la na za ży łość z Bo giem, 
któ ra zno si dy stan se. 

Po cie sze nie do da je nam od wa gi, kie dy do świad cza -
my cza su ciem no ści i stra pie nia. Stra pie nie cię przy gnę bia, 
spra wia, że wszyst ko wi dzisz w ciem nych bar wach. Na to -
miast w okre sie po cie sze nia wi dzisz te sa me rze czy w od mien -
ny spo sób i to skła nia cię do pój ścia na przód i do ro bie nia te -
go, cze go nie był byś w sta nie ro bić w okre sie stra pie nia. Na 
tym po le ga pięk no po cie sze nia. 

Na le ży jed nak od róż nić po cie sze nie po cho dzą ce od 
Bo ga od fał szy wych po ciech. O ile au ten tycz ne po cie sze nie 
jest ła god ne i głę bo kie, o ty le fał szy we jest ha ła śli we i rzu ca ją -
ce się w oczy, jest czy stym en tu zja zmem, sło mia nym ogniem, 
bez tre ści, pro wa dzą cym do kon cen tro wa nia się na so bie,        
a nie do trosz cze nia się o in nych. Fał szy wa po cie cha osta tecz -
nie po zo sta wia w nas pust kę, od da la od isto ty na szej eg zy sten -
cji. Dla te go kie dy czu je my się szczę śli wi, w po ko ju, po tra fi my 
zro bić wszyst ko. Jed nak nie na le ży my lić te go po ko ju z chwi -
lo wym en tu zja zmem, po nie waż en tu zjazm dziś jest, po tem 
słab nie i już go nie ma. 

Dla te go na le ży do ko ny wać ro ze zna nia, tak że wów -
czas, kie dy czu je my się po cie sze ni. Fał szy we po cie sze nie mo -
że stać się za gro że niem, je że li za bie ga my o nie ja ko cel sam 
w so bie, w spo sób ob se syj ny i za po mi na my o Pa nu. 
 
Praw dzi we po cie sze nie 
 
Jak roz po znać praw dzi we po cie sze nie? Jest to bar dzo waż ne 
py ta nie ze wzglę du na do bre ro ze zna nie, aby nie dać się 
zwieść w po szu ki wa niu na sze go praw dzi we go do bra. Waż ne 
jest nie zbęd ne ba da nie po cho dze nia i praw dzi wo ści wła snych 
my śli. Jest to za chę ta, by uczyć się z do świad cze nia, z te go, co 
nam się przy da rza, aby nie po wta rzać wciąż tych sa mych błę -
dów. Im bar dziej po zna je my sie bie, tym bar dziej wy czu wa my, 
któ rę dy wcho dzi zły duch. Każ dy z nas ma wraż liw sze punk -
ty, naj słab sze punk ty swo jej oso bo wo ści – wła śnie tam tę dy 
wcho dzi zły duch i pro wa dzi nas złą dro gą al bo od cią ga od 
praw dzi wej wła ści wej dro gi. Waż ny jest tu taj co dzien ny ra chu -
nek su mie nia. Za nim za koń czy się dzień, trze ba za trzy mać się 
na chwi lę. Co się wy da rzy ło w mo im ser cu? Czy by ło dro gą,  
przez któ rą prze cho dzi ło wszyst ko bez mo jej wie dzy? Ta ka 
ana li za jest waż na – jest to cen ny trud po now ne go od czy ta nia 
te go, co prze ży li śmy, z okre ślo ne go punk tu wi dze nia. Za uwa -
że nie te go, co się dzie je, jest waż ne, jest zna kiem, że dzia ła           
w nas ła ska Bo ża, po ma ga jąc nam wzra stać w wol no ści i świa -
do mo ści. Nie je ste śmy sa mi – jest z na mi Duch Świę ty. Zo -
bacz my, jak dzia ła Duch Świę ty. 

Praw dzi we po cie sze nie jest pew ne go ro dza ju po -
twier dze niem, że czy ni my to, cze go chce od nas Bóg, że cho -
dzi my Je go dro ga mi, czy li dro ga mi ży cia, ra do ści i po ko ju. 
 

Na pod sta wie: L'OSSERVATORE ROMANO nr1 2/2022 
Sta ni sław Ma zu rek 

Ojciec św. Franciszek o rozeznawaniu, cz. 6
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Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Poświęcenie figury Chrystusa – bracia KSM

Konsekracja kościoła św. Brata Alberta 

Ko ściel na Służ ba Męż czyzn  
w pa ra fii św. Bra ta Al ber ta 
 
W SŁUŻBIE BOGU I KOŚCIOŁOWI (11) 
  
Uroczystości okolicznościowe  
w parafii św. Brata Alberta 
 
KSM naszej parafii uczestniczyła we wszystkich 
uroczystościach parafialnych. Były to min.: 

• powołanie ks. Proboszcza do grona kanoników 
    (luty 2000 r.) 
• wizytacja kanoniczna (09.12.2006 r.) 
• poświęcenie ołtarza i chrzcielnicy  
   (08.12.2008 r.), 
• poświęcenie figury Chrystusa w prezbiterium   
   (11.12.2011 r.), 
• poświęcenie bocznych ołtarzy i Drogi Krzyżowej  
   (17.06.2015 r.) 
• poświęcenie baptysterium (12.02.2017 r.), 
• konsekracja kościoła (17.06.2017 r.), 
• poświęcenie płaskorzeźb św. brata Alberta  
    i św. Jana Pawła II, 
• poświęcenie pomnika św. brata Alberta    
   (17.06.2020r.), 
• Boże Ciało, 
• Światowe Dni Młodzieży (lipiec 2016 r.). 

Stani sław Ma zu rek 

KSM „Semper Fidelis”, cz. 1-11

Wizytacja kanoniczna – Ks. abp T. Gocłowski wysłuchuje informacji KSM

Poświęcenie ołtarza – Eucharystia

Poświęcenie bocznych ołtarzy i Drogi Krzyżowej

Światowe Dni Młodzieży na Przymorzu
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Z ŻYCIA PARAFII

Przygotowanie nowych witraży

Prezentacja projektów witraży nad wejściem do naszego 
kościoła.  
Na zdjęciu autor projektów o. Tomasz Jank OFM Conv.

Witraże, któ re zo sta ną umiesz czo ne nad głów nym wej ściem 
do na sze go ko ścio ła obrazują przesłanie ewangeliczne 
zaczerpnięte z Pisma Świętego: 
 
• SIEWCA – Świą ty nia miej scem gło sze nia Sło wa Bo że go 
  „SIEWCA WYSZEDŁ SIAĆ” (MK 4, 3-9, 13-20) 

• PIĘĆ CHLEBÓW i DWIE RYBY – Świątynia miejscem 
Eucharystii 
   „BIERZCIE I JEDZCIE Z TEGO WSZYSCY – TO  
   JEST CIAŁO MOJE „(Mk 6, 41-42) 
• POŁÓW – Świą ty nia miej scem za rzu ca nia sie ci 
   „WYPŁYŃ NA GŁĘBIĘ” (Łk 5, 1 – 11 
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Z ŻYCIA PARAFIII

W dniu 22 wrze śnia 2025 ro ku, w wie ku 82 lat ode szła do Pa na na sza 
za słu żo na pa ra fian ka ś.p. Kry sty na Ko ło dziej czak, któ ra przez wie le lat ak tyw -
nie włą cza ła się w ży cie re li gij ne na szej pa ra fii. By ła dla nas przykładem gor li -
wej służ by Ko ścio ło wi i świa dec twem głę bo kiej wia ry. Pa mię ta my i szcze gól -
nie dzię ku je my, za Jej pięk ne po dzię ko wa nia, któ re w imie niu pa ra fian skła da -
ła za pro szo nym do gło sze nia Sło wa Bo że go Księ żom, na za koń cze nie re ko lek -
cji, czy pod czas wie lu in nych uro czy sto ści ko ściel nych. Za wsze ser decz na, 
życz li wa i uśmiech nię ta, zawsze gotowa do pomocy. 

Kry sia przez wie le lat by ła człon kiem 2. Ró ży pw. Św. Bra ta Al ber ta, 
pa tro na na szej pa ra fii oraz na le ża ła również do Wspól no ty Czci cie li Bo że go 
Mi ło sier dzia, przez wie le lat była tak że w Ru chu Od no wy w Du chu Świę tym. 

Kry sia by ła wiel ką ad o ra tor ką Naj święt szej Ma ryi Pan ny. Ode szła w dniu li tur gicz ne go wspo mnie nia swo -
jej Kró lo wej. Pro śmy w mo dli twie do Bo ga, Oj ca Przed wiecz ne go, przez wsta wien nic two Nie po ka la nej Ma ryi – 
Kró lo wej Ró żań ca Świę te go, o Bo że Mi ło sier dzie, od pusz cze nie jej wszyst kich win i o ła skę ra do ści w ży ciu wiecz -
nym.  

W dniu 29 wrze śnia ro dzi na, są sie dzi, wspól no ty mo dli tew ne, pa ra fia nie po że gna li śp. Kry się pod czas  
Mszy św. pogrzebowej od pra wia nej przez Pro bosz cza ks. kan. Grze go rza Stol czy ka. 

 
Śp. Kry sty na zo sta ła po cho wa na na Cmen ta rzu na Sre brzy sku w Gdań sku.

Pożegnanie śp. Krystyny Kołodziejczak

Maj w tym ro ku do świad cza nas zim ną au rą, nie prze szka -
dza to jed nak do brym lu dziom po dej mo wać dzia łań po rząd -
ko wych. W ostat nich dniach po pra co wa li śmy przy ka plicz -
ce Mat ki Bo żej. Pa nie ze Wspól no ty Ży we go Ró żań ca za -
dba ły o pięk ny wy strój kwia to wy, a pa no wie o czy stość te go 
miej sca. Zna la zła się też pra ca dla księ ży, któ rzy tym ra zem 
po pra co wa li fi zycz nie. Wszyst kim ser decz nie dzię ku je my :) 

ks. Grzegorz Stolczyk

Odnowiona kapliczka



40

Z ŻYCIA PARAFII

To już nie mal rok trwa ją pra ce kon struk cyj ne i bu -
dow la ne przy oł ta rzu św. Mi cha ła Ar cha nio ła. Nie ba -
wem po win ny zo stać za koń czo ne. Ak tu al nie ocze ku -
je my na gra ni to wą po sadz kę, któ ra bę dzie za mon to -
wa na do koń ca li sto pa da. Jed no cze śnie roz po czę ły 
się pra ce nad au tor ską fi gu rą świę te go w pra cow ni 
Mar ci na Sob cza ka w Po zna niu. Czas re ali za cji te go 
dzie ła to kil ka mie się cy. Dzię ku je my wszyst kim za 
mo dli twę wspie ra ją cą to przed się wzię cie, a tak że za 
ofia ry, dzię ki któ rym tak wie le już zo sta ło zro bio ne. 

ks. Grzegorz Stolczyk

Budowa ołtarza św. Michała Archanioła
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Z ŻYCIA PARAFII

Od kil ku mie się cy, w pra cow ni ar ty sty Ada ma Pia ska w Po zna niu, 
po wsta je na sza Al ber to wa, ad o ra cyj na mon stran cja. Jej wy jąt ko -
wość po le ga na tym, iż jest artystyczną pra cą rzeź biar ką. Wy ko na -
na z drew na, uszla chet nio na brą zem po łą czo nym z po zła ca ny mi ele -
men ta mi, w któ rych umiesz cza ny bę dzie Naj święt szy Sa kra ment, 
bę dzie nam to wa rzy szy ła w cza sie in dy wi du al nych me dy ta cji. To 
pięk ne dzie ło sta no wi na sze pa ra fial ne wo tum Ro ku Ju bi le uszo we -
go. Wszyst kim ofia ro daw com skła da my, ser decz ne Bóg za płać. 

ks. Grze gorz Stol czyk

Prace nad nową Monstrancją
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Z ŻYCIA PARAFII

  KRZYŻÓWKA  POWAKACYJNA

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •

Wakacje, wakacje i … już po wakacjach. War to mo że przy po mnieć so bie lub za pla no wać na 
na stęp ny se zon nie któ re po pu lar ne miej sca wa ka cyj ne go wy po czyn ku, roz wią zu jąc na szą 
krzy żów kę. Ha sło utwo rzą li te ry z sza rych pół. We so łej za ba wy!

1. najdłuższy równoleżnik 
2. dawna nazwa Włoch 
3. Państwo Papieskie 
4. kraj – wyspa gejzerów 
5. mitologiczna kraina bogów 
6. największa z wysp Balearów 
7. najsłynniejsza z portugalskich 
    wysp  
 
           opracowanie: Ewa Wojaczek

  zapraszamy dzieci na katechezę 
w soboty o godz. 10:00



GŁOS BRATA NR 3(105)2025 43

„G łos Brata” – pismo wydawane przez parafię  pod wezwaniem św. Brata Alberta, 
adres: 80−395 Gdańsk, ul. Olsztyńska 2,   tel. 058 556 42 40;   e−mail:albert@diecezja.gda.pl;   www.bratalbert.com.pl 
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

Śp. Urszula Kawa, lat 96 
Śp. Magdalena Wódkowska, lat 77 
Śp. Teresa Letkiewicz, lat 75 
Śp. Ryszard Kozłowsk, lat 71 
Śp. Urszula Lipińska, lat 79 
Śp. Barbara Darul, lat 62 
Śp. Stanisław Wójciuk, lat 90 
Śp. Edmund Szprada, lat 84 
Śp. Leopold Kawa, lat 96 
Śp. Aniel Demiańczuk, lat 86 
Śp. Elżbieta Laskowska, lat 88 
Śp. Śp. Franciszek Mejna, lat 93 
Śp. Małgorzata Hofman, lat 65 
Śp. Zygmunt Szybowsk, lat 91 
Śp. Roman Szweda, lat 83 
Śp. Zofia Sałagan, lat 88  
Śp. Halina Chmielewska, lat 72 
Śp. Bogdan Bach, lat 88  
Śp. Krystyna Polkowska, lat 97 
Śp. Jerzy Stencel, lat 90 
Śp. Anna Palejczuk, lat 97 
Śp. Zofia Starzak, lat 87 
Śp. Marianna Czapiewska, lat 94 
Śp. Józef Wilma, lat 70 
Śp. Krystyna Kołodziejczak, lat 82 
Śp. Elżbieta Podlasek, lat 70 
Śp. Maria Błońska, lat 83 
Śp. Ryszard Sawicki, lat 74 
Śp. Daniela Olszewska, lat 78; 
Śp. Kazimierz Duszyński, lat 68 
Śp. Natalia Żbikowska, lat 86; 
Śp. Irena Złomańczuk, lat 73 
Śp. Tadeusz Serba, lat 78 
Śp. Bolesław Lis, lat 85 
Śp. Alicja Runowska, lat 72 
Śp. Jarosław Dobrzyński, lat 90 
Śp. Leon Ruszkowski, lat 85 
Śp. Tomasz Cekała, lat 44 
Śp. Henryk Wandke, lat 78

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

30 rocz. Sakr. Małż.: Dorota i Adam   30.09.2025 
43 rocz. Sakr. Małż.: Bożena i Ryszard Romanowscy 16.10.2025 
59 rocz. Sakr. Małż.: Teresa i Franciszek Hirsz   16.10.2025 
55 rocz. Sakr. Małż.: Teresa i Andrzej Sowińscy   17.10.2025 
20 rocz. Sakr. Małż.: Jolanta i Ryszard Formela   19.10.2025 
60 rocz. Sakr. Małż.: Irena i Bronisław Gilewscy   20.10.2025 
24 rocz. Sakr. Małż.: Ewa i Adam Mliczewscy     27.10.2025 

  2 rocz. Sakr. Małż.: Marta i Jan Kornaccy         23.11.2025 
60 rocz. Sakr. Małż.: Anna i Jan Leszczyńscy      30.11.2025 
  2 rocz. Sakr. Małż.: Halina i Bronisław Kiśluk   07.12.2025 
25 rocz. Sakr. Małż: Emilia i Mirosław Skwierawscy   08.12.2025 
19 rocz. Sakr. Małż.: Krystyna i Wojciech      10.12.2025 

20 rocz. Sakr. Małż.: Iwona i Janusz Sznajder   26.12.2025 

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA 
ZAWARLI:

Jakub Kula i Katarzyna Uznańska 30.04.2025 

Horowski Patryk i Agnieszka Petters 20.06.2025 

Marek Żyźniewski i Magdalena Białek 20.06.2025 

Tomasz Cegliński i Jolanta Bęben 12.07.2025 

Mateusz Zwara i Agnieszka Frankowska 25.07.2025 

Marcin Zydek i Natalia Murawska 15.08.2025 

Dariusz Kobiela i Kaja Sokołowska 13.09.2025 

Maruszewski Krystian i Paula Sikora 20.09.2025

Dominik Józef Kornacki 25.05.2025 
Lucjan Mikołaj Fiedorczuk 26.07.2025 
Jan Maksymilian Ziara 27.07.2025 
Leo Dawid Naruszewicz 28.07.2025 
Adam Prejzner 03.08.2025 
Oliwia Sawicka 10.08.2025 
Dawid Paweł Kawski 17.08.2025 
Wiktor Jerzy Ściński 24.08.2025 
Lilianna Beata Zaborowska 24.08.2025 
Bianka Bielecka 24.08.2025  
Filip Turkawka 07.09.2025 
Józef Zygmunt Łukasik 07.09.2025 
Maksymilian Karol 14.09.2025 
Leon Michaliski 14.09.2025 
Leonrad Borowiecki-Kuleszo 21.09.2025 
Franciszek Cieszyński 28.09.2025

WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:
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25. JUBILEUSZOWA PIELGRZYMKA ROWEROWA  
DO MATEMBLEWA


